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Wczoraj w południe na 

Kremlu zakończyło się uro 
czyste posiedzenie Komite 
tu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Rady Naj­
wyższej Z^RR i Rady Naj 
wyższej RFSRR, poświęco 
ne 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Uczest­
niczyli w’ nim przedstawi­
ciele wszystkich 15 repu­
blik radzieckich, weterani 
rewo’u cli i wojny domo- 
wei, bohaterowie wielkiej 
wojny narodowej, przo­
duj aęy robotnicy i rolnicy, 
przedstawiciele nauki » 
kultury oraz radzieckich 
s:ł zbrojnych Obecne by­
ły 123 delegacie ze 104 kra 
jow, w tym delegata par- 
tyjno-państwowa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

z I sekretarzem KC PZPR, 
Edwardem Gierkiem na 
czele.

Uczestnicy posiedzenia 
gorąco powitali sekretarza 
generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewą 
oraz innych przywódców 
partii i państwa radziec­
kiego. Na posiedzeniu prze 
mówienia powitalne wvgło 
sili przewodniczący kilku­
nastu zagranicznych dele­
gacji, które nrzvhyłv do 
Moskwy na 60-le
cia Rewolucji Październi­
kowej.

Mówcy podkreślali histo­
ryczne przełomowe znaczenie 
Rewolucji Październikowej — 
głównego wydarzenia stulecia 
— dla całei ludzkości. Wska­
zywali na decydującą role le- 
ninotyskiei nart ii komunistó w 
w ticzynieniu ż obecnego stu­
lecia enoki oosteou i socjaiiz 
mu. historycznych zwycięstw 
proletariatu Akcentowano uni 
wersalce znaczenie idei Pnź- 
dyiernika i doświadczeń 
ZSRR w budowie socjalizmu 
dla całego ruchu komunistycz 
mego i robotniczego. Pndkreś- 
Inno doniosła rangę interna- 
cjcńalizmu oroletariackiego w

walce o budowę nowego świa 
ta oraz czołową rolę Kraju 
Rad w dążeniu do postępu spo 
łecznego i pokoju.

Wiele uwagi poświęcono za 
sadniczym przemianom, jakie 
się dokonały w Związku Ra­
dzieckim w ciągu minionych 
60 lat — w gospodarce, życia 
s poł ec zn o -polit vc z n y m. kultu­
rze, poziomie żvcia narodu ra 
dzieckiego. Podkreślano także 
znaczenie uchwalonej nedaw 
no nowej Konstytucji ZSRR 
dla pogłębienia demokracji so 
cjal etycznej Mówcy nawiazy 
wali do referatu Leonida 
Breżniewa, m in. do zawar­
tych w nim propozycji poro­
zumienia na temat jednoczes­
nego zaprzestania przez wszy 
stkie państwa produkcji broni 
jądrowej, oraz równoległego z 
zakazem na określony czas 
wszystkich prób z bronią ją­
drowa ogłoszenia również mo 
ratorinm na eksplozje jądro­
we dla celów pokojowych. 
Wskazywano. że propozycje te 
dewodza niezmienności leni­
nowskich zasad pokojowej po­
lityki zagraniczne i ZSRR i

Przewodtniczący delegacji par 
tyjnych z krajów rozwijają­
cych się oraz reprezentanci ru 
chów narodowowyzwoleńczych 
podkreślali zarazem znaczenie 
idei Lenina oraz wpływ Rewo 
lucji Październikowej na roz­
bicie' systemu kolonialnego i 
powstanie dziesiątków nowych 
państw.

Sekretarz generalny KC Ludo- 
wo-Rewolucyjnej Partii Laosu, 
premier Laosu. — Kaysone Phom- 
vlhane stwierdził, że Ludowo-Re- 
wolucyjna Partia Laosu korzysta 
z doświadczeń Związku Radz;ec 
kiego i innych krajów w budow­
nictwie socjalizmu .

Pierwszy sekretarz KC -Irackiej 
Partii Komunistycznej Azis Mil- 
hnmmcd stwierdził, że kraje arab 
skie widzą w ZSRR wiernego 
przyjaciela, który stale udziela 
im bezinteresownej pomocy we 
wszystkich dziedzinach. Podkre­
ślił on ,że bez sojuszu z ZSRR 
nie możliwe jest osiągnięcie słusz 
nych celów narodów arabskich.

Serdecznego przyjęcia doznał 
przewodniczący KP Finlandii Aar 
ne Saarinen. Zwrócił on uwagę 
na fakt, że żadne wydarzenie nie 
wywarło większego wpływu na lo­
sy narodu fińskiego, niż Rewo­
lucja Październikowa.

posiedzeniu wzięli udział
także przedstawiciele ruchów lu-

i

Zakłady Metalowe „Predcm—Łucznik" w Radomiu w ramach u- 
mowy kooperacyjnej ze szwedzką firmą „Facit" rozpoczęły w u- 
biegłym roku produkcję walizkowych maszyn do pisania. Od 
montażu z części importowanych do podjęcia seryjnej produkcji 
minęło 18 miesięcy. W pierwszym roku produkcji (1976) radomski 
„Walter" zmontował 28 000 maszyn. W bieżącym roku produkcja 
będzie oparta już na częściach krajowych i wyniesie 51 000 sztuk. 
Większość wyrobów przeznaczonych jest na eksport na bez mała 
wszystkie rynki światowe, opłacając w ten sposób zobowiązania im­
portowe. Ale także krajowy rynek otrzyma pierwszą partię tego 
poszukiwanego towaru. 15Ó00 klientów będzie mogło nabyć ma­
szyny do pisania, nie ustępujące wyrobom firm . zachodnich już 

w tym roku.
Na zdjęciu: instruktor-kcntrbler Stanisław Owczarek z mechani­

kiem Leszkiem Urbanem sprawdzają par’fe maszyn.
CAF — fot. Stan

Robocze spotkania na Szlaku PiasRwskim
konsekwenej i 
no wsz ech n ego

w dążeniu do

tęg o r erbr o j e n i a
całkowi- • 

umoc-

dowo-rewolreyjnych 
Trzeciego Świata, 
Front Wyzwolenia

z krajów 
takich jak 
Narodowego

niema pokoju na całym świę­
cie.

Przedstawiciele partii komu 
nistycanych krajów kapitalis­
tycznych mówili m. in. o wal­
ce ludzi pracy przechyłko na- 
stęDstwcm kryzysu gespedar-

Algierii. oraz Front Narodowy Tu 
dowo-Demokratycznej Republiki 
Jemenu.

Uczestnicy posiedzenia przy 
jęli orędzia: „Do narodu ra­
dzieckiego” oraz „Do narodów, 
parlamentów i rządów wszy­
stkich krajów świata”. (PAP)

(Ich omówienia — na sir. 2)

Dla upiększenia 
ziemi naszych ojców

W Komitecie
PZPR vz Gnieźnie

Miejskim 
odbyła się

Nwja partyjno
■państwowa PRL 

vi socjalistycznej Litwie

W ćO^lecie Rewolucji Październikowej Rozmowy ministra

Uczestnicząca w obchodach 
60 rocznicy Wielkiej Socjali- 
stvćznej Rewolucji Paździer­
nikowej delhgacia partyjno- 
państwowa Polskiej Rzeczy- 
ncsoolitej Ludowej na czele z 
I sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem orzybvła 
wczoraj wieczorem do stolicy 
Litewskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej (— Wilna.

Na lotnisku wileńskim de­
legację eolska witali: T sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Litwy —- Petras Griszka- 
wiczius. orzewodniczący Pre­
zydium R?dv Naiwvższej Li­
tewskiej SRR — Antatnas Bar 
kauskas. przewoduiczacv Ra­
dy Ministrów Litewskiej SRR 
— Jozas Maniuszis. sekreta­
rze KC. ministrowie, pr^edsta 
wiciele społeczeństwa Wilna, 
młodzież. (PAP)

* Akademia wojewódzka w Lesznie 
Odznaczenia dla weteranów

[.Wojtaszka w Panamie
2 listopada minister spraw 

zagranicznych Emil Wojta­
szek odbył w Panamie rozmo 
wy z kierownikiem resortu 
spraw zagranicznych Panamy, 
wiceministrem Carlosem Ozo 
resem. Omawiano głównie 
sprawy stosunków dwustron­
nych, zwłaszcza współpracy 
gospodarczej. W rozmowach 
poruszano również niektóre 
problemy międzynarodowe in­
teresujące obie strony. Rozmo 
wy przebiegły w bezpośred­
niej, serdecznej atmosferze.

PAP

J. Carter powitał 
z zadowoleniem

ruchu robotniczego

a

Na zdjęciu: podczas akademii w Lesznie.
Fot. — S. Wiktor

Rokowania SALT
Wczoraj odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

wczoraj robocze spotkanie ak­
tywu polityczno-gospodarcze­
go na temat oceny stanu do­
tychczasowej realizacji Sz’aku 
Piastowskiego oraz ustalenia 
zadań na rok 1978. W spotka­
niu wzięli udział m. in. I se- 

| krętacz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada craz woje­
woda poznański Stanisław 
Cozaś, który przedstawił ze­
branym bilans prac oraz głów­
ne zamierzenia przy zagospo­
darowaniu Szlaku ' Piastcw- 
sk’ego.

Obiekt ten stał się terenem 
wielu prac społecznych, licz­
nych inicjatyw z różnych 
dziedzin, od' naukowej po­
cząwszy, a na handlowych i 
usługowych kończąc; Mimo 
wielu dokonań, dużo jest jessz- 
oze do zrobienia, tym bardziej 
że władnie w przyszłym roku 
Gnieznu przypadnie zaszczyt

rozpoczynającego nowy sy­
stem nauczania w 10-4etniej 
szkole podstawowej; złoty ju- 
hileusz obchodzić też będą 
Międzynarodowe Targi Po-
znrńskie. 
nada 60 
Powstania 
Wszystkie
winny stać

a W grudniu przy- 
rocznica wybuchu 

W i elkapol skieg o. 
te okoliczności po-

się dodatkowym

z or gani zo;va n i a centralnej
inauguracji roku szkolnego,

M

propozycję [.Breżniewa
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Jimmy Carter powitał 
z zadowoleniem apel Leonida 
Breżniewa o wstrzymanie do­
świadczeń nuklearnych. W 
przemówieniu. wygłoszonym 
w nocy, ze środy na czwartek.
bezpośrednio po 
niu L. Breżniewą 
J. Carter wyraził 
możliwie szybkie

przemówie- 
na Kremlu, 
nadzieję, że 
wpr o w ad ze-

nie powszechnego morato­
rium na wybuchy jądrowe u ■ 
chroni naszą planetę od groź­
by nuklearnej. (PAP)

Wojewódzka akademia dla 
uczczenia 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej odbyła się wczo­
raj w Lesznie, w sali fabryki 
„Metalplasl”. Uczestniczyli w 
niej członkowie kierownictwa 
partyjnego i administracyjne­
go województwa z I sekreta­
rzem KW PZPR w Lesznie — 
Stanisławem Kuleszą i woje- 
wod- leszczyńskim Eugeniu­
szem Pacią, przedstawiciele 
miast i gmin Leszczyńskiego, 
największych zakładów pracy. 
Obecni byli również: konsul 
ZSRR w Poznaniu — Gicn- 
nadij Podlipniak oraz przyby­
li przedstawiciele żołnierzy z 
Północnej Grupy Wojsk Ra-

dzieckich z generałem majo­
rem Rostisławem Podurowem,

Podczas akademii ogłoszono 
wyniki konkursu o tytuł „Za­
kładu Czynu Październikowe­
go”, w którym w minionych 
miesiącach wzięło udział 81 za 
kładów pracy z całego woje­
wództwa. I miejsce i sztandar 
zdoibyła załoga Rejonu Eksploa 
tacji Dróg Publicznych w Lesz 
nie — za.wykonaną ponadpla­
nowo modernizację dróg i zna 
ków drogowych. Drugie miej­
sce zdobyła załoga Zakładu 
Produkcji Sprzętu i Urządzeń 
Drobiarskich w Gostyniu. Uho 
notowano także najlepszych u-

Dokończenie na str. 2

bodźcem dla tych- którzy pra­
cują przy upiększaniu Szlaku 
Piastowskiego. Zresztą chodzi 
nie tylko o sam Szlak, ale tak­
że o miejsca i miejscowości 
leżące w jego okolicy, choć 
nieco z boku.

Sz^ak Piastowski stać się 
ma ce’em turystycznych wy­
praw i miejscem wypoczynku 
setek tysięcy gości krajowych 
i zagranicznych. T^eba wiec 
uczynić wszystko dla upie’-- 
STenia ziemi naszych ojców. 
Nie ma takiej inicjatywy. któ­
ra bv nie mo?Ja mieć zastoso­
wania przy realizacja Szlaku 
Piastowskiego.

Dokończenie na str. 2

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko!

nie tej stosunkowo niewielkiej 
sumy na te badania wojskowe 
otworzy drogę realizacji bardzo 
kosztownego programu zbrojenio­
wego.

Incydent na granicy
Na granicy RPA z Suazi doszło 

wczoraj do incydentu zbrojnego 
w wyniku którego został zabity 
partyzant afrykański, drugi — zo­
stał ranny. W czasie strzelanuiy 
między oddziałami policji RPA a 
partyzantami został również ran­
ny jeden z funkcjonariuszy sił 
bezpieczeństwa RPA.

Dodatkowe wydatki wojskowe
Senat Kongresu USA zaaprobo­

wał wniosek Pentagonu w spra­
wie wydatkowania 20 min dola­
rów na „zbadanie celowości, pro­
dukcji nowych strategicznych 
myśliwców bombardujących typu, 
„FB-1U”. Samoloty te mają być 
produkowane zamiast bombowców 
„B-l”, projektowanych wcześniej. 
W czasie dyskusji .wielu semafo­
rów wypowiadało się przeciwko 
temu wnioskowi. Senator t W. 
Proxsmire uprzedzał, że wydzaele-

Rośnie liczba bezrobotnych
Liczba bezrobotnych w RFN by­

ła w październiku wyższa niż we 
wrześniu (o 43 000) — oświadczył 
wczoraj na konferencji prasowej 
w Norymberdze, minister pracy 
RFN — J. Stingl. Stanowią oni 4.7 
procent osób czynnych zawodowo 
(wobec 4.2 procent przed miesią­
cem). Ogólna liczba bezrobotnych 
wynosi obecnie 754 000. Są to dane 
rządu. Liczby podawane nrzez 
centrale związkowe są wyższe.

Spór japońsk o - australi j ki

że 3000 uzbrojonych policjantów 
uczestniczyło we wtorek w wiel­
kiej obławie na elementy prze­
stępcze, mające swe kryjówki w 
Kairze i na jego przedmieściach- 
W wyniku akcji aresztowano po­
nad 1000 kryminalistów. 10 z nich 
było już zaocznie osądzonych i 
skazanych na karę śmierci. Rzecz­
nik oznaimił. że planowane są 
dalsze tego rodzaju operacje.

Z informacji, nadchodzących : 
Japonii i Aństralii wynika, ie za­
ostrza się konflikt handlowy mie­
dzy obu krajami. Jego bezpośred­
nim powodem jest znaczny wzrost

z

w ostatnim czasie cen wołowiny, 
cksoortowanej przez Australię do 
Japonii.

Obława na przestępców
Agencja Reutera powołując się 

na rzecznika egipskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych donosi,

Przypadki cholery w Ghanie
Z Akry donoszą, że S osób zmar- 

ło na cholerę w miejscowości po­
łożonej 350 km na zachód od sto­
licy Ghany. 3 inne chore osoby 
umieszczono w szpitalu. Ich Stań 
określono jako ciężki. Do hospi­
talizacji kwalifikuje się także wie­
le innych osób. Liczba zachorowań 
na cholerę w tej części Ghany 
wzrasta wskutek braku dostatecz­
nej liczby szczepionek.

Śmiertelne ofiary powodzi
Ubiegłej nocy w różnych dziel­

nicach Aten, a także w Pireu- 
sie utonęło lub poniosło śmierć 
w innych okolicznościach co naj­
mniej 25 osób. Policja grecka spo­
dziewa się meldunków o dalszych 
śmiertelnych ofiarach katastrofal­
nej powodzi w tym kraju.
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odstasM
- 07 szyscy powinni zjed 
" noczyć swe wysiłki, 

żeby każdy ruch maszyny, 
każda myśl człowieka i pra 
ca jego mięśni nie szły na 
marne — powiedziała z try 
buny IX Plenum KC PZPR 
łódzka włókniarka, Urszu­
la Płażewska. Wiedziała co 
mówi. W roku 1976, tylko 
straty producentów z tytu- 

'łu niewłaściwej jakości wy 
robów wyniosły 40 miliar­
dów złotych. Straty społecz 
ne trudno obliczyć w zło­
tówkach, chociaż wiadomo, 
że czas i nerwy tracone na 
załatwianie reklamacji moż 
na wykorzystać na zajęcia 
znacznie bardziej efektyw­
ne, nie mówiąc o ich wpły­
wie na samopoczucie. A stra 
ty prestiżowe, wynikłe z nie 
dopełnienia warunków kon 
traktów eksportowych? Bo 
uszczerbek materialny moż 
na określić dość dokładnie: 
wartość towarów zwróco­
nych do kraju, głównie z po 
wodu braków jakościowych, 
wyniosła w pierwszym 
kwartale br. 25.5 min zło­
tych dewizowych, to jest 23 
orocent więcej niż przed ro 
kiem.

Analizy jakości przepro­
wadzone przez przemysł i 
handel wykazują, że więk­
szość towarów złej jakości 
jest zawiniona nie przez tak 
zwane warunki obiektywne, 
lecz przez wytwórców. Sło­
wem — przez ludzi. Dlate­
go wszyscy — od uczestni­
ka operacji wstęnnej po pa 
kowaczkę gotowego wyro­
bu — ,,povńnni zjednoczyć 
swe wysiłki, żeby każdy 
ruch maszyny...”

Jest to recepta prosta — 
i może dlatego najskutecz­
niejsza.

KM

Dla upiększenia 
ziemi

naszych ojców
Dokończenie ze str. J

W dyskusji której przewod­
niczył I sekretarz KM PZPR 
w Gnieźnie Kazimierz Jan­
kowski, mówiono o osiągnię­
ciach, o zamiebzeniach i trud­
nościach przy wcielaniu w ży­
cie inicjatywy sprzed 2 lat, 
kiedy to postanowiono zago­
spodarować Szlak Piastowski. 
Podsumował dyskusję I sekre­
tarz KW PZPR. Podziękował 
on wszystkim za dotychczaso­
wy wkład pracy, apelując 
równocześnie o powszechny 
udział w tej pożytecznej i 
pięknej inicjatywie. To, co 
zrobiliśmy, to jeszcze nawet 
nie półmetek. Szczególne pole 
do działania mają tu naukow­
cy j młodzież. Stwórzmy wo­
kół naszych prac taką atmo­
sferę — powiedział I sekretarz 
— żeby nikogo nie zabrakło w 
..pospolitym ruszeniu” dla tej 
wielkiej sprawy. Dzisiaj two­
rzymy jutrzejszą historię, (mf)

IDEOWE TREŚCI PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ

Wczoraj w Koninie obradowało wspólne plenarne posiedzenie Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR i Rady Wojewódzkiej Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzieży Polskiej. Tematem posiedzenia by­
ło patriotyczne i internacjonalistyczne wychowanie młodzieży. Wzię­
ły w nim udział: wicekonsul Związku Radzieckiego w Poznaniu — 
Anastazja Dworiecka oraz przewodnicząca ZW TPPR w Koninie, se­
kretarz KW — Zofia Zamojska. Mówiono m. in. o roli, jaką w 
kształtowaniu postaw intemacjonalistycznych odgrywa przyjaźń mię­
dzy Polską i Krajem Rad oraz krajami socjalistycznymi. W dysku­
sji prezentowano formy pracy kół TPPR i ZSMP oraz ZHP dla przy­
bliżenia Kraju Rad i problemów oraz sukcesów narodów Związku 
Radzieckiego, (rys)

NAGRODA „WIDNOKRĘGÓW” DLA Z. FL1SOWSKIEGO

Wczoraj podczas okolicznościowego spotkania w redakcji organu 
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju „Widnokręgi” wręczona zosta­
ła tegoroczna nagroda tego miesięcznika „Srebrny Globus”. Z rąk 
przewodniczącego jury — Wojciecha iŁukrowskiego nagrodę otrzy­
mał pisarz — SŁbigniew Flisowski. (PAP)

Wpływ Rewolucji Październikowej 
na rozwój dziejów świata

Orędzie do narodćw 
parlamentów i rządów 

(OMÓWIENIE);

Orędzie do narodu 
radzieckiego

(OMÓWIENIE)'

Pozdrawiając naród radzieciki z okazji | 
60-lecia Wielkiej Socjalistycznej Rewo- i 
lucji Październikowej KC KPZR, Rada 

Najwyższa ZSRR i rząd radziecki przyipomi- I 
nają znaczenie tej rewolucji dla krajni i dla [ 
całego świata jako zwiastuna nadejścia no- . 
wej komunistycznej ery w rozwoju społeczeńJ < 
stwa. [

Orędzie podkreśla zdobycze i osiągnięcia ■ 
ZSRR w ciągu 60-lecia, które zostały w for- ' 
mie prawnej zapisane w Konstytucji ZSRR J 
— ustawie zasadniczej pierwszego na świecie । 
socjalistycznego państwa ogólnonarodowego 
Jednomyślnie aprobując konstytucję naród | 
radziecki potwierdził głosi orędzie — że । 
w pełni popiera politykę wewnętrzną i za­
graniczną swego państwa, swej partii oraz I 
owncna działalność KC K^R i jego Biura । 
Politycznego na czele i Leonidem Breżnie- 
wem.

Rewolucja Październikowa i żywy przykład | 
realnie istniejącego socjalizmu wywierają . 
najgłębszy wpływ na historię świata. Socja- 1 
lizm przekształcił się w potężną siłę, dzięki | 
której na świecie dokonują się przemiany bę_ ' 1 
dące kontynuacją dzieła października.

KPZR i państwo radzieckie wraz z bratni- I 
mi krajami socjalizmu, przy ponanciu wszyst- । 
kich sił rewolucyjnych i pokojowych prowa­
dzą rtieugiętą walkę o pokój i postęp spolecz_ I 
ny. |

Orędzie zwraca się do całego narodu ra- 
dzieckiego z gorącym apelem o godną konty. I 
nuację dzieła Października, o umacnianie po- | 
tęgi ojczyzny oraz przyjaźni i braterstwa na- . 
rodów ZSRR. Wzvwa wszystkich ludzi pracy, 
aby dążyli do zwiększania wydajności Prac^, | 
przyspieszania postępu nauki i techniki, aby । 
walczyli o racjonalne wykorzystanie wszyst­
kich zasobów, każdej minuty czasu pracv, | 
aby umacniali socjalistyczny styl życia, kształ- | 
towali wysoka ideowość, radziecki patriotyzm j 
i internacjonalizm.

Komitet Centralny KPZR. Rada Najwyższa | 
ZSRR i Rada Ministrów ZSRR wrażają prze­
konanie. że ludzie radzieccy ściśle zespoleni J 
wokół leninowskiej partii komun'stycznej 
osiągną nowe sukcesy w budowie komuniz- | 
mo. (PAP)

Komitet Centralny KPZR, Rada Najwyż­
sza ZSRR i rząd radziecki zwróciły się 
do narodów, parlamentów i rządów 

wszystkich krajów z orędziem pokoju i do­
brej woli z okazji 60-lecia Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październikowej. .

Rewolucja Październikowa — głosi orędzie 
— radykalnie zmieniła bieg dziejów świata, 
a jej wpływ widoczny jest na wszystkich 
kontynentach. Orędzie pozdrawia narody kra­
jów socjalistycznych, narody, które wyzwoli­
ły się z kolonializmu, wyważa solidarność z 
tymi, którzy kontynuują walkę o wolność i 
postęp społeczny.

Mimo ogromnych przemian, jakie nastąpi­
ły w ostatnich dziesięcioleciach^ ludzkość ma 
przed sobą nadał palące problemy, które cze­
kają na rozwiązanie. Są to takie problemy, 
jak nędza, beg/ob^cie, bezprawie, pozostałoś­
ci kolonializmu, faszyzmu i rasizmu, a orze- 
de wszystkim — n;e zlikwidcwana dotychczas 
groźba nowej wojny światowej, groźba ka­
tastrofy termojądrowej.

Zgodnie ze swą pokojową pcł’tvką naństwn 
radzieckie czyni wszystko, aby obronić pokój.

Zwracamy się do narodów, parlamentów 
i rządów wszystkich krajów z aioelem, by nie 
szczędziły wysiłków dla zahamowania wy- 
ścigu zbrojeń, dla zakazu tworzenia nowych 
środków masowej zagłady, w celu przystą­
pienia do redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
oraz do rozbrojenia — głosi orędzie.

Wzywamy do wałki o jak najszybsze i snra- 
wiedliwe uregulowanie grożących wybuchem 
konfliktów, d-o likwidacji wszystkich ognisk 
napięcia. Sprawa pokoju, odprężenia, nos tę - 
pu społecznego — to wspólna, najświętszą 
sprawa narodów i Iwdzi nracy, a jej sukces 
zależy od zespolenia i zdecydowania.

W imieniu 260-milionowego narodu radziec­
kiego credzie stwierdza uroczyście: ..Będzie­
my nadął walczyć o utrwalenie pokotu i po­
kojowego wsuółhrtnienia, o położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń. n redukcję zbrojeń aż do 
powszechnego i całkowitego rorbro’'*”’’ pod 
ścisła kontrolą międzynarodową. Będziemy 
nadal stać po stronie tych, którzy h-^nią wol­
ności i niezawisłości narodów. (BAB)

Akademia
wojewódzka w Lesznie

Dokończenie ze str. 1.

czestników współzawodnictwa 
o miano „Brygady Czerwone­
go Października” — puchar za 
zajęcie I miejsca zdobyli pra­
cownicy brygady Władysława 
Mrówki z Kombinatu PGR Gó 
ra. I miejsce we współzawod­
nictwie o tytuł „Przodownika 
Czynu Październikowego” przy 
znano Władysławowi Przybyła 
kowi — rhistrzowi szklarskie­
mu Spółdzielni Inwalidów ,<Ko 
pernik” w Lesznie, który oka­
zał się najleoszym spośród 934 
przodowników.

*

Wczoraj w gmachu Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Lesznie wręczono odznaczenia 
państwowe 234-osobowej gru­
pie weteranów ruchu robotni­
czego i bojowników o socjali­
styczna Polskę, ftt)

Powszechny rezonans społeczny 
ustawy o emeryturach dla rolników 

Mówią działacze ruchu robotniczego

Uchwalenie ustawy o zaopa 
trżeniu emerytalnym i innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin — aktu o tak donio 
słym znaczeniu dla rolników i 
całej wsi — wywołuje pow­
szechny rezonans społeczny. 
We wszystkich środowiskach 
podkreśla się historyczne zna 
ozenie tej ustawy, która jest 
dobitnym przejawem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego oraz 
konkretnym dowodem troski 
naszego socjalistycznego pań­
stwa o zapewnienie coraz lep­
szych warunków bytu wszy­
stkim ludziom pracy w na­
szym kraju.

Zasłużony działacz robotni­
czy z Zawiercia — Piotr Ko- 
vt-alczyk, który w okresie mię 
dzywojennym współdziałał na 
tym terenie z niezależną par 
tią chłopską, powiedział: 
Ustawa sejmowa o zaopatrzę

Wyrok na szpiega
Ostatnio sąd Marynarki Wojen­

nej w Gdyni rozpatrzył sprawę 
Stanisława Miśkowca. zamieszka­
łego na stałe w Berlinie Zachód 
nim, oskarżonego o współpracę 
ze służbami wywiadowczymi nie 
których państw NATO i przeka­
zywanie tym służbom informacji 
dotyczących obronności PRL oraz 
innych zagadnień. W oparciu o 
zebrany obszerny materiał do­
wodowy, w tym także przyznanie 
się oskarżonego do popełnienia 
zarzucanych mu czynów, sąd li­
znął go winnym zbrodni szpiego­
stwa z arii. 124 paragraf 1 KK 
i skazał na karę 11 lat pozbawie­
nia wolności, 5 lat pozbawienia 
oraw publicznych i konfiskatę ca 
łego mienia. (PAP) 

niu emerytalnym rolników roz 
wiązuje niezwykle ważny pro 
blern polskiej wsi. Moirn zda 
niem, jest to dokument, któ­
ry będzie miał doniosłe zna­
czenie dla przyszłości naszego 
rolnictwa, dla stopniowego 
przechodzenia na nowoczesne 
metody gospodarowania. U- 
macnia on sojusz robotniczo- 
chłopski, a równocześnie za­
chęca rolników do ulepszania 
metod pracy.

Aniela Czech — działaczka 
KZMP i KPP. członek ruchu 
oporu w czasie okupacji, czło 
nek PPR i PZPR, powiedzia­
ła: Ciężko jest żyć z .jał­
mużny” — a tym nieraz dia 
starych, spracowanych rolni­
ków było utrzymanie ich 
przez dzieci. Obecnie rolni> 
będzie miał prawo do zabez­
pieczenia bytu na starość.

PAP

Zmarł marszałek
A. Babadżanian

Agencja TASS poinformowała, 
że 1 listopada br. .po ciężkiej cho 
robie ztnarł w wieku 72 lat do­
wódca Wc'>k Pancernych Armii 
Radzieckiej, główny marszałek 
wojsk pancernych, Amaoasp Ba 
batdżanian. W nekrologu podpisa 
nym przez Leonida Breżniewa, 
Aleksieja Kosygina i Innych przy­
wódców radzieckich oraz dowód­
ców wojskowych podkreśla się za 
sługi zmarłego dla umocnienia po 
tęgi obronnej państwa radzieckie 
go. (PAP)

Zadania rolnictwa w 1978 roku 
tematem narady wicewojewodów
Zadania rolnictwa wynika­

jące z aktualnej sytuacji w 
tym dziale gospodarki oraz z 
postanowień IX Plenum KC 
PZPR były wczoraj tematem 
narady w Ministerstwie Rol­
nictwa wicewojewodów odpo­
wiedzialnych za sprawy rolne.

Chodzi o to, aby mając właś 
ciwą ocenę sytuacji w każdym 
województwie, gminie i wsi 
maksymalnie wykorzystać wszy­
stkie możliwości zwiększenia 
produkcji rolniczej w roku 
przyszłym, w którym potrzeby 
żywnościowe kraju będą nie 
mniejsze, a jeszcze większe 
Sorawa w tym — mówiono 
ażeby te rosnące potrzeby za 
sookoić. ku czemu is^rr^ą 
lepsze niż w 'poprzednich la­
tach warunki.

W wvniku oddawania wielu 
nowych inwestycji produkcvj 
nvch w rolnictwie przybędzie 
stanowisk dla zwierząt, co 
stworzy możliwości zwiększenia 
n-odukcji zwierzęcej. Te^den 
cje w tym kierunku są widocz 
ne — nadal utrz^muie się wv 
mki stąp pogłowia mac:nr. pro 
drCmi; bro,®’^ praż cieląt.

Posiadane duże zasoby pasz włas 
nych w gospodarstwach oraz 
zwiększona dn 9 300 000 ton pomoc 
państwa — w postaci dostaw prze 
myślowych pasz treściwych — po 
zwala na powiększenie w roku 
przyszłym pogłowia trzody chlew 
nej do ponad 21 min sztuk, czyli 
przynajmniej o 1 min sztuk w po 
równaniu do bieżącego roku oraz 
ma dalsze rozwinięcie chowu bydła 
i innych zwierząt gospodarskich. 
Urzeczywistnienie tego zamierze­
nia — jak podkreślił m. in. mrnis 
ter rolnictwa — Kazimierz Barci 
kowski — jest jednym z najważ­
niejszych zadań zarówno samych 
rolników, jak i służby rolnej, urzę 
dów gminnych i wojewódzkich 
oraz organizacji i instytucji ob­

Posłowie o 
jednorodzinnym
Kompleks zagadnień bu­

downictwa jednogodzinnego w 
województwie poznańskim 
był tematem zainteresowania 
członków sejmowej podkomi­
sji budownictwa, którzy wczo 
raj przebywali w Poznaniu i 
województwie. Zapoznali się 
oni z dorobkiem tego budow­
nictwa w ostatnich latach oraz 
z zamierzeniami do roku 1980, 
a także ze sposobami wykorzy 
stywania rezerw.

W Urzędzie Wojewódzkim 
odbyło się spotkanie z udzia­
łem wicewojewody poznań­
skiego’ — Zofii Dąbrowskiej,' 
podczas którego przedstawi­
ciele instytucji i zakładów od 
nowiedzialnych za rozwój bu 
downictwa jednorodzinnego 
przedstawili jego osiągnięcia 
i potrzeby. Posłowie szczegól­
nie interesowali się udostęp­
nianiem działek oraz doku­
mentacji architektonicznej, 
technologicznej, i kosztoryso­
wej oraz uzbrajaniem tere­
nów, pomocą kredytowa dla 

budujących się i zaopatrze­
niem w materiały.

Poinformowano m. in. po­
słów, że w ubiegłym roku od 
dano do użytku w Poznań- 
skiem 2 070 budynków jedno­
rodzinnych, wykonując znacz­
nie więcej niż przewidywano.

Szybko rośnie 
cena kawy 

na rynku światowym
Na światowych giełdach towaro­

wych szybko rosną w ostatnich 
dniach ceny kawy, na skutek ogra 
niczenia sprzedaży przez niektó­
rych producentów. Wielu następ­
nych zapowiedziało zmniejszenie 
podaży, aby przyczynić się do dal­
szej zwyżki ńotowań tego su­
rowca. /

Brazylia, będąca ńajwiększvm 
producentem kawy, już w maju 
br. wprowadziła minimalne ceny 
eksportowe w wysokości 3,20 dola­
ra za funt. (PAP) 

sługujących gospodarstwa i dzia­
łających na wsi. Wymaga to bar­
dzo operatywnego działania i kie 
rowania rozwojem produkcji rolnej 
w każdym województwie i gminie 
ze względu na duże zróżnicowanie 
w tym roku warunków produk­
cyjnych pomiędzy poszczególnymi 
gminami i wsiami. Trzeba więc u- 
stalić jak najszybciej występują­
ce potrzeby i zapewnić pomoc 
tam gdzie jest ona niezbędna i 
da gwarancje, że będzie wykorzy 
stana dla zwiększenia produkcji.

Wskazując na konkretnych przy 
kładach na możliwości poprawy 
bilansu paszowego, a tym samym 
rozwoju hodowli przez właściwą 
gospodarkę paszami, znacznie lep 
sze niż dotychczas wykorzystanie 
trwałych użytków zielonych oraz 
rozszerzenie obszaru- uprawy zbóż, 
kukurydzy — uczestnicy narady 
podkreślali, iż wszystko to spro­
wadza się do jak najbardziej ra­
cjonalnej gospodarki ziemią.

Zainteresowaniu rolników 
dalszą intensyfikacją i umowo 
eześnianiem produkcji służyć 
będą niewątpliwie. — jak 
stwierdził kierownik Wydziału 
Rolnego i Gos>podarki Żywno 
serowej KC PZPR — Jerzy 
Wojtecki — ogólnowiejskie ze 
brania organizacji partyjnych 
i ZSL, które niebawem się 
rozpoczną. Zebrania te będą 
okazją do zapoznania rolników 
z treścią ustawy o zaopa trze - 
niiu emerytalnym oraz innych 
świadczeniach dla rolników 
i ich rodzin, a także do go­
spodarskiego rozważenia sytu 
a.cji i możliwości produkeyj 
nych w poszczególnych wsiach 
i gminach.

W naradzie uczestniczyli: 
członek Prezydium., sekretarz 
NK ZSL — Roman Malinow­
ski, wicepremier — Longin 
Cegielski oraz ministrowie re 
sortów wsoółoracujących z roi 
nictwem. (PAP)

budownictwie ( 
w Poznańskiem
Także tegoroczny plan (2 158 
domów) jest pomyślnie reali­
zowany. .Łącznie zaś w obec­
nej pięciolatce stanie w wo­
jewództwie 9 600 budynków 
j ednorod z inn yc h. P ozn a ńsk ie 
plasuje się dzięki temu wśród 
województw najdynamiczniej 
rozwijających budownictwo in 
dywidualne. Stanowić ono bę­
dzie piątą część liczby miesz­
kań, zaplanowanych do odda 
nia ogółem w pięciolatce i 
trzecia część ood względem po 
wierzchni mieszkań.

Spotro miejsca poświęcono 
także temu rodzajowi budow­
nictwa w Poznaniu. Za duże 
osiągnięcie posłowie uznali 
przygotowanie około 4 000 
działek do rozdziału w pię­
ciolatce na różnych osiedlach 
mieszkaniowych. Ze szczegól­
nym zainteresowaniem prze­
analizowali plany osiedla na 
Ławicy.

W godzinach popołudnio­
wych posłowie wizytowali nie 
które place budowy i maga­
zyny materiałów budowlanych 
w Poznaniu oraz w Gnieźnie, 
Wrześni i Śremie, (bop)

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane wzrastające do du­
żego z opadami deszczu.

Temperatura minimalna od 3 
do 5 stonni. maksymalna od 8 do 
10 stopni. Wiatry słabe 1 umiar­
kowane, okresami dość silne i po 
rywlste.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 7 stonni. w Kaliszu 
R stonni, w Koninie 8 stonni, w 
Lesznie 8 stopni, w Pile 8 stopni; 
ciśnienie 7533, mm.
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Między niebem i ziemią (I) Miasto i środowisko naturalne

Jest o co kruszyć

Na stole, między cukierni­
cą i popielnicą leżą kaj- 

daiaki. Nikt ich już niko­
mu nie założy; chyba jedynie 
Anton: Mrozek, by po raz któ­
ryś pokazać. Jak je podczas 
okupacji zdejmował. Kiedy tak 
leżą jak każdy inny przed­
miot codziennego użytku, nie 
kojarzą się wcale ze śmiercią, 
a jednak człowiekowi robj się 
zimniej.

ZAB1J MNIE PRZYJACIELU

Teraz miał już tylko jedną 
drogę. Wilgotne powietrze zi­
mowej nocy obmyło mu twarz, 
poraniona rękę, odmawiające 
posłuszeństwa nogi Biegł, przy 
stawał, nasłuchiwał: płuca roz­
sadzały plecy. Z Biirwalde do 
Vitnitz bvło 12 kilometrów, 
droga przez las zajęła mu ca­
łą noc. Przed świtem, przypo- 
pominając ludzkie widmo, sta­
nął przed domem, w którym 
u bauera pracował Wincenty 
Starosta. Tak było umówione.

Gorąca kawa z mlekiem i 
kawałek chleba obezwładniły 
go zupełnie. Przez szparę w 
dacriiu stodoły wyjrzał na mo­
ment i cofnął się przestraszo­
ny — za płotem był cmentarz. 
Gdy się obudził, oprosił o 
deskę i dwa listy. Pierwszy, 
do przyjaciela Jana Guci w 
Warszawie był krótki. „Wyślij 
ten list natychmiast, albo jesz 
cze szybciej”. Nad drugim, któ 
ry włożył do tej samej ko­
perty, trzeba się było zasta­
nowić. Pisał do Lemańskiego, 
rolksdeutscha spod Bydgosz­
czy. tego, który tłumaczył mu 
wyrok: kara śmierci za szpie­
gostwo i sabotaż. Pisał tak: 
„Może mnie jeszcze szukacie, 
ale jestem już wśród dobrych 
ludzi w Warszawie. Przeziębi­
łem się trochę, jadąc na osiach 
wagonu, ale lekarz mówi, że 
będzie dobrze. Za kilka tygod­
ni będę już w angielskim lot­
nictwie. Nie zapomnę o was 
i coś wam z góry podrzucę”.

U przyjaciół nad Dunajem

W Tihany 
pachnie lawenda
Piękna droga prowadziła z 

Budapesztu do Szekes. 
fehervar — przez łagod­

ne wzgórza Budafoku, wzdłuż 
jeziora Velence, konkurujące, 
go w sezonie letnim z Balato­
nem. Na polach kończyli rolni 
cy prace jesienne, pomagała 
im młodzież. Uprawom kuku- 
rydgy, winnej latorośli i pomi 
dorów zaszkodziła pogoda; 
byłv niedawno pierwsze przy 
mrozki — wyjaśnia Csella, na 
chwilę tylko przerywając lek­
cję węgierskiego. Nauczyła nas 
poprawnej wymowy niektó­
rych słów, nasze postępy w 
nauce określaliśmy jako „na 
ogół zadowalające”. W rewan 
żu natomiast dla „nauczyciel­
ki” tradycyjne w takich sy­
tuacjach: w czasie suszy szo­
sa sucha i stół z powyłamywa 
nwni nogami.

Szybko minęła podróż, w 
samo oołudnie przyjechaliśmy 
do Szekesfeherrar, miasta, 
którego liczba mieszkańców 
przekracza 90 000. Jego histo­
ria rozooczęła się w czasach 
rzymskich obfituje interesu­
jącymi wydarzeniami. Nie­
wiele budowli pozostało z tam 
tych lat. wśród zabytków do­
minują barokowe.

Jest Sżekesfehervar znaczą­
cym na Węgrzech ośrodkiem 
przemysłowym (między inny­
mi wielka walcownia alumi­
nium. zakłady „Ikarus” i 
„Videoffin”) oraz węzłem ko­
munikacyjnym. Dobrze pozna 
Tiśmy jego mieszkańców, gos­
podarze zorganizowali bowiem 

Było to alibi tak kruche, jak 
jego życie, ale było. Po la­
tach dowiedział się, że Niem­
cy zaprzestali pościgu. Coraz 
częściej w bezchmurne noce 
nasłuchiwali wpatrzeni w nie­
bo.

Słoma w stodole paliła 
ogniem, miał gorączkę. Staro­
sta znosił lekarstwa, kaszląc 
ostentacyjnie przed lekarzem 
i domownikami. To był dobry 
orzyjaciel. więc jedynie je­
mu mógł powiedzieć: — ..Słu­
chaj Wicek, jest niedobrze. 
Kiedy zacznę majaczyć to za- 
bij mnie i pochował tak, że 
by nikt nie widział. Niech sie 
nade mną nie pastwia. niech 
sie nie cieszą, że mnie już ma­
ja”. Starosta wziął to za ma­
jaki. podczas których ostatnie 
lata, miesiące j godziny wra­
cały upiornym widmem...

SPOSÓB
NA CZŁOWIECZEŃSTWO

Dwukrotnie ranny lotnik — 
żołnierz ochotnik polskiego 
Września Antoni Mrozek tra­
fił do jenieckiego obo^u. a stad 
do gospodarstwa Biirwalde 
(Neumark). Bez broni, bez or­
ła na czaoce stał sie niewol­
nikiem. Ale niewolnik, by nie 
przestał być człowiekiem, wal­
czy. Zwłaszcza gdy nie jest 
sam. Bvii w te dni wraz z An­
tonim Mrozkiem: noznaniacy 
Michał Niemczyk. Marceli De_ 
kert. Andrzej Kujawa. Leon 
Nowaćzvk z Lubonia. Wacław 
Grzybek, Stanisław Pohl, Jó­
zef Kaczmarek ze Swarzędza 
i inni, dla których niewolniczą 
bronią bvł0 wszystko. co wro­
gowi tyłku szkodzić pomagało.

Na szosach rozrzucali nre- 
parowane przez siebie gwoź­
dzie; wysyłane na zimę ziem­
niaki polewali lopą, do oliwy 
dla pojazdów dodawali piasku 
ii opiłków, w buraki ’ wbijali 
gwoździe, by niszczyły maszy­
ny przy przerobie na melasę, 
między zboża i trawy chowali 
stalowe druty unieruchamia­
jąc kosiarki. Po całej Bran­

m. in. spotkania z młodzieżą 
Była okazja do rozmów o do­
robku i najbliższych zamierzę 
niach Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej i Węgier­
skiego Związku Młodzieży 
Komunistycznej (KISZ). Nie 
brakowało w dyskusji pytań 
bardziej szczegółowych prze­
konujących o zbieżności poglą 
dów w sprawach powszednich 
młodzieży węgierskiej i pol­
skiej. Rozmawialiśmy o trądy 
cjach współpracy łączącej oba 
nasze kraje, o przyjaźni. Po­
dejmowano nas talkże w ko­
mitecie miejskim KISZ-u.

To popołudnie zapisało się 
w naszej pamięci licznymi wra 
żeniami. Gospodarze zorganizo 
wali wycieczkę nad Balaton, 
jezioro obszarem większe od 
Budapesztu, latem przyciąga­
jące turystów z całego świa­
ta. Oczywiście, nie obyło się 
bez kąpieli..

Wokół Balatonu — tysiące 
domków letniskowych o zróż­
nicowanej architekturze. Nowo 
zbudowane są wszakże nie­
wielkie. Dowiedzieliśmy się, 
że teraz mogą one być wyłącz 
nie dwupokojowe, że tylko 
jedno pomieszczenie można 
wynajmować turystom. Obo­
wiązkowo, na każdej działce 
winnica. Uprawie winnej lato 
rośli sprzyja tutaj klimat, zna 
komita jest ziemia pochodze­
nia wulkanicznego. Jej mie 
dziany, prawie czerwony ko- 

. lor pięknie harmonizuje z zie 
lonym kolofem wód Balatonu. 

denburgii, okolicy Guben i 
Halle, w niektórych rejonach 
Meklemburgii rozprzestrzenia­
li pryszczycę wśród bydła. Do­
stali od niemieckich komuni­
stów radio. Przez francuskich 
jeńców przekazywali informa­
cje o obiektach strategicznych. 
Wykoleili pociąg. Szkody były 
jednak niewielkie. Niemcy zo­
rientowali się, że wiele wy­
darzeń nie jest dziełem przy­
padku.

Jeńcy czekali na samoloty. 
Nie te. które rozrzucają zbiera­
ne oóżniej przez Hitlerjugend 
ulotki, ale te, które zamiast pa 
pieru zrzucają bomby. Choć 
dwie, jedną, by przy okazji pod 
palić to, co będzie w zasięgu 
ręki. Doczekali się w styczniu 
1943 roku. Mrozek sygnalizował 
latarką, zobaczył to jeden z 
Niemców, doniósł na policję. 
Mrozek wziął całą winę na sie 
bie i korzystając z nieuwagi 
hitlerowców uciekł. Złapali go 
po 4 godzinach, wywieźli do 
Frankfurtu. Rozprawa przed 
Sondergerichten była krótka 
— kara śmierci. Przywieźli go 
z powrotem do Biirwalde, bo 
gawiedź spragniona była wido­
wiska. 23 stycznia 1943 roku 
słyszał, jak ustawiają szubie- 
n5cę. Nadeszła jego ostatnia 
noc.

ŚMIERĆ PO RAZ PIERWSZY

Gdy strażnicy zamykali wro 
ta celi śmierci, poprosił o pa­
pierosa i o Rozluźnienie kajdan 
ków, które uwierając, przeszka 
dzają w nocy spać. Naprężył 
dłonie, 'a gdy stalowa obręcz 
przesunęła się o dwa oczka, po 
czuł przypływ nadziei. Usiadł 
_wpatrzonv w okno i szybko 
myślał. Rzuci się na jednego 
ze strażników, powali, ukatru­
pi; drugi go zastrzeli. Lepsze 
to niż stryczek. Ale gdyby tak...

Trwało to ponad godzinę. 
Ślinił nadgarstek i pośród pa­
raliżującego bólu nieogoloną 
brodą przesuwał skórę ręki po­
między okowami. Zaróżowiła 
się od krwi, zsiniała z wysiłku. 
Kiedy wreszcie prawa dłoń wy­

Zakłady „Yideoton" w Szekesfe |»ervar należą do największych 
na Węgrzech producentów orzą dzeń radiowo-tełCwizyjnych, wy­
twarzają one także maszyny Uczące, Wyroby znane są w wieki 
krajach, zdobyły na licznych targach wiele nagród i wyróżnień. 

Na zdjęciu: fragment taśmy mo ntażowej.
K : CAF — fot.Łokaj

Csella przypomniała, że winni 
ce zajmują na Węgrzech 
obszar ponad 180 000 hektarów, 
a z tegorocznych zbiorów wy_ 
produkuje się około 5 milio­
nów hektolitrów wina.

Na półwyspie •zbudował w 
1055 roku król Andrzej I ka-- 
mienną twierdzę i opactwo. Za 
chowały się tylko fundamen­
ty tych budowli. Rekompen­
suje brak zabytków malowni­
czy krajobraz, niepowtarzal­
ne piękno parku narodowego, 
zapach lawendy, której upra­
wa jest osobliwością półwyspu. 
Kto miał aparat fotograficz­
ny starał się wyszukać obiek­
tywem najlepsze ujęcia. A nie 
było to łatwe, bowiem na pro 
menadzie miejsce jednej wy­
cieczki szybko zajmowała aru 
ga.

W drodze powrotnej zatrzy 
maliśmy się w Balatonfured, 
znanej miejscowości wypoczyn 
kowej i uzdrowiskowej. Opu­
stoszałymi alejami rozległego 
parku nad brzegiem jeziora — 

ślizgnęła się z obręczy nie chcia 
ło mu się nic. Chyba tylko żyć.

Stara drewniania prycza, 
jakże mu teraz była potrzeb­
na. Wyłamał z niej kawałek ze 
laza i potężną dechę. Stalowy 
prostownik służył do wydłuby 
wania tynku, deska jako dźwi­
gnia do podważania krat. Od­
czekał, aż Niemcy wyjdą z po­
bliskiego kina, aż zgasną we 
wsi wszystkie światła. Wyjął 
okiennice, za którymi była kra 
ta, zimowa noc wtargnęła do 
celi. Był jednak spocony z wy­
siłku i emocji. Długo kruszył 
mur. Długo rozwierał kraty. 
Było już grubo po północy, 
gdy, stwierdził, że przeciśnie 
się przez kraty. Wyrzucił na 
dwór węzełek z ubraniem, odbił 
się od krzesła, przecisnął głowę 
i ramiona. Stalowe pręty, jak 
uścisk zapaśnika uchwyciły go 
za biodra. Machał nogami, roz 
garniał rękoma powietrze i nie 
posuwał się ani milimetr. Wi- 
siał między niebem, między wol 
nością i śmiercią. I wtedy u- 
mierał po raz pierwszy, powo­
li, stale, beznadziejnie. Wresz­
cie któryś z gwałtownych ru­
chów ciała zwolnił go ze sta­
lowej pułapki; spadł na ziemię 
jak toboł.

Poderwał się szybko, ubierał 
się w biegu. Przed świtem mu- 
siał dotrzeć do Starosty. Tak 
było umówione. Brunatni szu­
kali go wszędzie, nie przypu­
szczając, że jest 12 kilometrów 
od miejsca, które wyznaczono 
mu na grób. W stodole niemiec 
kiego bauera, pod opieką pol­
skiego niewolnika, leczył się i 
zbierał siły przed swoją ody­
seją. Jego żonę zaś przygniata­
ła wiadomość przyniesiona 
przez znajomą: „Antek nie ży- 
je. Widziano jego nazwisko na 
liście wrogów Rzeszy, których 
dosięgła sprawiedliwość” Tak 
Antoni Mrozek umarł po raz 
drugi.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

spacerowali jedynie kuracju­
sze. Zakończył się sezon let­
ni, trwały już przygotowania 
do następnego. Odnawiano ele 
wacje niektórych budynków, 
wyrastały z ziemi nowe obiek­
ty przeznaczone dla turystów. 
Zamknięty był kiosk naszej 
..Cepelii”, której wyroby są 
bardzo poszukiwane i cenione.

Na zakończenie pobytu' w 
Szekesfehervar, gospodarze 
zorganizowali wieczór .pożeg­
nalny w domu kultury. Był 
ognisty czardasz i polka, wy­
stępy zespołu pieśni i tańca, 
konkursy. Były rozmowy, od 
których ręce bolały; nade 
wszystko jednak — atmosfera 
którą stworzyć może tylko 
prawdziwa przyjaźń.

Opuszczali członkowie ZSMP 
z Poznańskiego, którym towa 
rzyszyłem w tej podróży, go­
ścinne Węgry z nadzieją, że 
kiedyś znów tu przyjadą. Za 
rok, może za dwa, trzy lata...

ANDRZEJ PIECHOCKI

kopie
Sześcioosobowa komisja, 

w której było trzech in 
żynierów udała się do 

kotłowni. Tam obejrzała na 
trzech kotłach eliminatory 
dymu, stwierdzając, że zosta­
ły tak wykonane, jak sobie te­
go zażyczył projektant owych 
urządzeń oczyszczających. 
Przystąpiono tedy do prób. Pa 
lacz na ruszta kotłów wrzucił 
po 6 łopat węgla. Po chwili 
kłęby ciemnego, dymu uderzy 
ły w niebo. Odczekano minu­
tę i włączono eliminatory. 
Nic się jednak nie zmieniło: 
dym walił nadal. Kilkanaście 
następnych prób zakończyło 
się tak samo. Kom;sja odbioru 
technicznego eliminatorów 
stwierdziła przeto, że nie soeł 
niają one swojego zadania. Dv 
rekcja przedsiębiorstwa (Miej 
s;ki Zakład Mleczarski przy 
ul. Dzierżyńskiego w Pozna­
niu) postanowiła zaś wystaoić 
do Urzędu Miejskiego o uchy­
lanie decyzji, zobowiązującej 
zakład do instalacji elimina­
torów dymu. Tak wyglądało z 
początkiem tego półro­
cza „wykonanie” decyzji 
wydanej w lutym 1975 
r o k u.

Niejeden zakład produkcyj­
ny oodobnie traktuje ochronę 
środowiska. (W 1976 roku w 
województwie poznańskim na 
820 urządzeń odpylających — 
60 funkcjonowało nienależv- 
cie). Fakt, że w Poznaniu 
stwierdza się mniejsze zanie­
czyszczenie powietrza (w 1972 
roku na 1 km kwadratowy o- 
pada-ło 180 ton pyłu, a teraz 
około 160 ton) zawdzięczamy 
głównie rozwojowi miejskiej 
sieci rozprowadzania cienia z 
Elektrociepłowni I i II. Wyma 
gało to w latach 1972 — 1977 
budowy kilkunastu magistral. 
W rezultacie można było zli­
kwidować sporo małych, lecz 
bardzo dymiących kotłowni. 
Rozbudowa tego systemu 
trwa. O jego kosztach świad­
czy fakt, że ciepłociąg od Na 
ramowidkiej do Piątkowa (4 4 
km) pochłonął ponad 100 min 
złotych.

Oczywiście miejska sieć roz 
prowadzania ciepła rozwija 
się nie tylko dlatego, . by 
zmniejszyć zanieczyszczanie 
powietrza. O budowie takiego 
systemu ogrzewania zadecydo 
wało przede wszystkim- to, że 
jest on bardziej niż poprzedni 
opłacalny, racjonalny, funkcjo 
nalny. Podobnie ma się rzecz 
z przeciwdziałaniem nadmier 
nemu hałasowi. Sprzyjają te­
mu modernizacja ulic, budo­
wa nowoczesnych tras szyb­
kiego ruchu, wprowadzanie 
cichobieżnych tramwajów. W 
ostatnich latach w Poznaniu 
wiele zrobiono w tej dziedzi­
nie, kierując się wszakże 
tjm, że komunikacja wymaga 
usprawnienia.

Nie jest to skarga, że sama 
ochrona środowiska w nie­
wielkim stopniu decyduje o 
inwestycjach komunalnych i 

drogowych. Należy cieszyć się 
z tego, że te ostatnie spełnia­
ją wiele wymogów, a wśród 
nich wymóg ograniczania ni­
szczycielskiego oddziaływa­
nia miasta na przyrodę. Cho­
dzi wszakże o to, by osiągnięć 
w rodzaju miejskiej sieci ciepl 
nej czy modernizacji układów 
hamulcowych nie traktować 
jako dokonań podyktowanych 
jedynie dążeniem do ochro 
ny środowiska. Sugeruje to 
bowiem, że ochrona ta ma 
priorytet . i realizowana jest 
szczególnie starannie. Stąd 
już tylko krok do opinii: tyle 
się robi, by chronić środowi­
sko. że właściwie nie ma już 
o co kruszyć kopii.

Taka swoista demobilizacja 
dostrzegalna jest w ocenie 
(dokonanej przez Urząd Miej­
ski w Poznaniu) wykonaw­
stwa uchwały Rady Narodo­
wej Poznania (z 6 październi­
ka 1972 roku) w sprawie ochro 
ny środowiska. W ocenie, prze 
dłożonej radnym MRN pod 
koniec września tego roku, 
czytamy:

„Po rozliczeniu zadań przyjmu­
je się, że w okresie 1972 —• 1977 
nastąpiła \p e ł n ł (podkr. red.) 
realizacja kierunkowych zadań o- 
kreślonych w uchwale. Przedłużę 
nie w czasie wykonania niektó­
rych zadań nie obciąża bowiem 

jednostek zobowiązanych do ich 
realizacji, lecz wynika z przy­
czyn obie-kty wnych:

— ograniczeń energetycz­
nych (...)

— przedłużania się centralnej 
kodyfikacji zagadnień ochrony 
środowiska (...);

— zmiany zakresu kompetencji 
organów administracji;

— dezaktualizacji samych wnio­
sków (...)”.

Nie przekonuje teza o peł­
nej realizacji zadań, skoro 
towarzyszy jej tłumacze- 
n i e. dlaczego doszło do 
opóźnień w urzeczywist­
nianiu niektórych postano­
wień uchwały. Można mieć 
także zastrzeżenia co do opi­
nii. że te opóźnienia wynika­
ły jedynie z przyczyn obiek­
tywnych. Zastrzeżenia nasuwa 
ją się po konfrontacji niektó­
rych wskazań uchwały ze sta 
nem faktycznym.

Uchwała stanowiła, że jed­
nostki organizącyjne ówczes­
nego Prezydium RN Pozna­
nia wyegzekwują od zakła­
dów przemysłowych moderni 
zację, rozbudowę i budowę 
urządzeń do wstępnego oczysz 
czania ścieków, a ponadto po­
wszechne instalowanie pełno­
sprawnych urządzeń odpylają 
cych.

Po reformie organów admi­
nistracji zmienili się jedynie 
adresaci części tych zadań. 
Ich wykonanie pozostało 
wszakże obowiązkiem. Tym­
czasem badania Prokuratury 
Wojewódzkiej w Poznaniu i 
Okręgowego Urzędu Kontroli 
NIK w Poznaniu wykazały, 
że organy administracji w 
niedostatecznym stouniu reali 
zuńą niektóre postanowienia 
uchwały. Sprawując niedość 
oneratywmy i skuteczny nad­
zór nad ochroną środowiska, 
nie ujawniają wszystkiej za­
niedbań, a niektórych spo­
śród ujawnionych nie potrafią 
wyeliminować. Eliminacja o- 
znacza tu wydanie zarządzeń 
i dopilnowanie ich wykena- 
ma'. KiWa przykładów:

© Rzeźnia przy ul. Garbaty (Za 
kład nr 1 Okręgowego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięsnego w 
Pomaniu) od. wielu lat odprowa­
dzała bez zezwolenia bardzo za­
nieczyszczone ścieki (odnadami w 
postaci żył, kopyt, śledzion itp.) 
do kanaliżacji miejskiej i z kolei 
cześć z nich wprost do Warty. 
Kilkanaście lat temu słusznie 
stwierdzono, że dużo dałoby za­
łożenie kraty wstępnie oczyszcza 
jącej ścieki z Rzeźni przed ich 
wpływem do kanalizacji miej­
skiej, ale zawsze kończyło się na 
projektach. Cytat ze sprawozda­
nia z badań prokuratorskich: 
„Urząd Miejski (...) dotychczas 
nie był stanowczy w kwestii re­
gulacji gospodarki wodno-ścieko­
wej Zakładu nr 1 pod względem 
prawnym i faktycznym...”.

© Oddział II Przedsiębiorstwa 
Transportowo - Sprzętowego Bu­
downictwa „Transbud” odprowa­
dzając ścieki do stawni w Lasku 
Marcelińskim zmienił zarys tego 
akwenu i przekształcił go w cuch 
nące smarami bajoro. Po 5 miesią 
cach od stwierdzenia tego faktu, 
Urząd Miejski wystąpił do swo­
jej instancji nadrzędnej o cofnię 
cie „Transbudowi” pozwolenia na 
odprowadzanie ścieków do stawu.

© Znaczne opóźnienie w budo­
wie centralnej oczyszczalni ście­
ków w Czerwonaku, to fakt usta 
lony w tym roku przez Okręgowy 
Urząd Kontroli w Poznaniu.

© Organa ochrony środowiska 
jakkolwiek niejednokrotnie eg­
zekwują od zakładów budowę lub 
instalację urządzeń oczyszczają­
cych, to jednak te ostatnie bywa 
ją niesprawne. Obok podanego 
na wstępie przykładu (eliminato­
ry w Zakładzie Mleczarskim) moż 
na* przytoczyć inny: po budowie 
w Elektrociepłowni I (przy ul. 
Marii Panny) oczyszczalni — do 
Cybiny wpływały ścieki... bar­
dziej zanieczyszczone niż przed­
tem. Urządzenie, które kosztowa­
ło około 9 min zł, funkcjonuje 
bowiem wadliwie.

Niemało więc trzeba zrobić, 
by można było mówić o peł­
nej realizacji uchwały w spra 
wie ochrony środowiska. Cho 
dzi o to, by było ono chronio­
ne nie tylko niejako mimo­
chodem, przy okazji rozwiązy 
wania innych problemów — 
np. komunikacji, ciepłowni­
ctwa, transportu itd. Również 
te zadania, których wykona­
nie „jedynie” ogranicza hałas 
oraz zanieczyszczanie wody i 
powietrza powinny być trak­
towane z pełnym zrozumie­
niem.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Do 10 listopada szczyt dostaw surowca

Cukrownie w Wielkopolsce
pracują z wyprzedzeniem

Z kilkudobowym wyprzedzę 
niem przebiega tej jesieni kam 
pania cukrownicza w Wielko­
polsce. Szczyt dostaw buraków 
cukrowych notuje się zarówno 
w ośmiu fabrykach należących 
do Przedsiębiorstwa ..Cukrow­
nie Wielkopolskie”, które ob­
sługują rejony plantacvjne wi 
województwach: kaliskim, ko­
nińskim i poznańskim, jak i w 
pięciu fabrykach Cukrowni 
Leszczyńskich” obejmujacvch 
rejony województw gorzowskie 
go i leszczyńskiego. Surowiec z 
województwa pilskiego dostar­
cza się do fabryk kujawskich i 
bvdgoskich.

Działaiące w Wielkopolsce 
cukrownie nrzvjma surowiec z 
dużego obszaru 64 060 ha plan 
facji buraczanych. Dotychcza­
sowe dostawy wskazują na lep 
sze niż w roku ubiegłym nlo- 
nv, więc ż przerobem trzeba 
rie soieszyć. żebv nie wydłu­
żyć kamnaniL co by znacznie 
przedmźrło koszty przetwór- 
rlwa. Jak dotychczas cukrów- 
nie leszczyńskie i w:elkonol- 
skie znajdują się w krajowej 
czołówce współzawodnictwa w 
przerobie buraków. x

Osiadaniu dobrych wyników 
sjprzyjała ■ poczynione w tym 
rpku prace inwestycyjne, mn- 
demizacyjno i remontowe, któ 
re przyczyniły się do usnraw- 
nieńia odbioru-surowca na ola 
cach przyfabrycznych i tereno 
wych. do unowocześnienia sa- 
mei technologii przetwórstwa 
W Przedsiębiorstwie ..Cukrów 
nie Wielkopolskie” wydano na 
te .cele w siiwe 130 min. zł. a 
z tezo aż 100 min zł na moder 
ruzagie n^ców nr?yieć surow-

Najstarsza forma życia na Ziemi?

Amerykańscy uczeni 
odkryli „metanobakterię“
Agencje prasowe przyniosły 

sensacyjną wiadomość o od­
kryciu przez zespół naukow­
ców Uniwersytetu Illinois no­
wej formy życia — organizmu 
wielkości mikroskopijnej, na­
zwanego ..metan obakte-ią”. 
Przypuszcza się. że jest to naj­
starsza forma życia na naszej 
planecie. O odkryciu tvm za- 
komunikowała w środę Krajo­
wa Fundacja Nauk (NSF) oraz 
amerykańska Agencja d. s. 
Aerorautrki i Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA), która 
finansowała badania.

Odkrycie to niewątpliwie 
wywoła poruszenie w kołach 
naukowych świata. Dotychczas 
organizmy żywe dzielono na 
dwie podstawowe grupy — 
zwierzęta 1 rośliny, stanowią­
ce wyższą formę życia oraz 
bakterie, będące jego niższą 
formą.

Zespół naukowców kierowa­
ny przez dr Carla Woese, dr 
Ralpha Wolfe i dr George 
l'oxa odkrył — analizując 
struktury genetyczne — nowy 
organizm, dotychczas zaliczany 
do bakterii. Badania wykazały, 
że „metanobakter»a” egzystuje 
bez tlenu 1 produkuje metan.

C. Aznayour znów 
przed sądem

Znany francuski piosenkarz 
Charles Aznavour, po raz drugi 
stanął W tych dniach przed są­
dem w Versailles pod zarzutem 
naruszenia przepisów dewizowych.

PAP

ca. Zakupiono m. in. pięć ra­
dzieckich agregatów do wyła­
dunku buraków cukrowych ty 
pu ,,Komplex”, które pracują 
obecnie w cukrowniach w Go 
sławicach. Ooalenicy, Witaszy 
cach, Zbiersku i Zdunach. 85 
procent surowca jest już wyła 
d^wyware mechanicznie.

Na placach, przyfabrycznych cu­
krowni w Gnieźnie i Opalenicy 
wprowadzono automatyczną oce­
nę zanieczyszczeń buraków cukro 
wych. Poprzedni system oceny 
wzbudzał snoro zastrzeżeń rolni­
ków. Importowane z NRD urządzę 
nie zastosuje się również w cu­
krowniach: w Środzie. Szamotu­
łach. Witaszycach i Zdunach.

Cukrownie leszczyńskie unowo­
cześniły w tym roku znacznie ba­
zę przetwórczą i przyjęciową, wy 
dając na remonty 100 min zł i na 
inwestycje 50 min zł. W fabrykach 
w Gostyniu i Górze wymieniono 
dvfuzory. w Miejskiej Górce posta 
wiono piec wapienny i nowy ko­
cioł oraz pierwszą tego typu w Pol

Odżywia się zaś wodorem i 
dwutlenkiem węgla. Dr Woese 
oświadczył.' że nowo odkryty 
organizm nie może być już za­
liczany do typowej rodziny 
bakterii i stanowi trzecią for­
mę życia na naszej planecie. 
Zdaniem Woese. ten typ orga­
nizmu wykształcił się prawdo- 
nodobnie w czasie nierwsze^n 
miliarda w liczących sobie 4,6 
miliarda lat dziejach Ziemi. 
Zdolność metan obakterii do 
egzystowania bez tleniu w tern 
peraturach wyższych niż 77 
stopni Celsjusza oznacza, iż 
mogła ona istnieć w okresie 
gdv na kuli ziemskiej pano­
wała wysoka temperatura a 
atmosfera składała sie z wo­
doru i dwutlenku węgla.

Z d a n iem n auk owco w am e - 
rykańskich odkrycie nowego 
organizmu rzuci więcej świa­
tła na teorię ewolucji. Trady­
cyjna teoria ewolucji opieka 
się głównie na hipotezie, że 
życie na Ziemi wywodzi się od 
wspólnego ../orzodka”' praw­
dopodobnie od prostej komór­
ki. Organizm nrodukującv 
metan mo^e być wczesnym 
stadium owego wspólnego 
nwodka, ster«zym nawet od 
bakterii. (PAP)

Zabrakło przecinka
W informacji wczorajszej pt. 

„Uwolnienie milionera holender­
skiego”, mylnie podaliśjny war­
tość okupu: zamiast 4,5 min do­

larów podaliśmy 45 min, czyli za­
brakło przecinka. Przepraszamy.

Na zdjęciu: rozładunek buraków 
na placu przyfabrycznym Cu­

krowni w Witaszycach.
Fot. — S. Ossowski

sce suszarnię cukru. Podobną o- 
trzyma Cukrownia w Kościanie.

W tej kampanii uporano się 
z' problemem usuwania zanie­
czyszczeń, zwłaszcza ogromnej 
masy kamieni, przywożonych 
wraz z surowcem z plantacji 
buraków wykopywanych urzv 
pomocy francuskich kombaj­
nów Matrot. Przy instalowaniu 
chwytaczy kamieni zastosowa­
no wiele pomysłów racjonali- 
za+^rskich.

W Witaszycach np. działa znako 
micie skonstruowany przez tamtej 
szych racjonalizatorów łanacz o- 

xgonk6w buraczanych. Wychwytuje 
on w czasie kampanii, cukrowni­
czej około 4 000 ton przydatnej dla 
inwentarza paszy, którą odbiera­
ją na bieżąco Kombrat PGR Ra- 
szewy i RSP Nowa Wieś, (emp)

W marcu W78 r. wybory 
powszechne we Francji 

Wczoraj po posiedzeniu Ra­
dy .Ministrów rzecznik Pałacu 
Elizejskiego, Jean-Phiiippe 
Lecat, podał oficjalnie do wia- 
domości, że wybory powszech­
ne we Francji odbędą się 12 i 
19 marca 1978 r. (PAP)

W poznańskiej AR

Nowy kierunek studiów zaocznych
Studia zaoczne dla pracują­

cych w zawodach rolniczych 
maja tradycję w Y/iełkopolsce. 
W Akademii Rolniczej w Po­
znaniu zdobywa wiedzę 2 700 
studentów; do studiów zaocz­
nych wlicza się również 11 kie
runków studiów podyplomo-r 
w^ch.

W październiku br. stworzo 
no nowv. ósmy już kierunek: 
ekonomika organizacji i finan 
sowania rolnictwa, przezna­
czony głównie d’a pracowni­
ków banków rolnych. W swej 
pracv zawodowej oceniają bo 
wiem m. in. celowość podeimg 
wanvch inwestycji, kontrolują

W dniach 27 i 28 października 
1977 r. zostały przeprowadzone 
losowania premii w postaci samo 
chodów osobowych na premiowe, 
umiejscowione książeczki oszczęd 
nościowe PKO. W wyniku prze­
prowadzonych losowań premie 
przypadły niżej podanym nume­
rom książeczek:

W GRUPIE I 
Z WKŁADEM PO 6086 zŁ

2.010.815US, 2.014.171US, 2.254.011US, 
3.806.087US, 3.840.937US, 4.526.065US, 
5.249.552US.

Samochody dla oszczędzających

W GRUPIE II 
Z WKŁADEM PO 9000 ZŁ

59.557UOZ, 
467.606US, 
796 363US, 
827.671UŚ, 
9Ś9.518US.
1.604.245US, 
Ź 011.746US, 
2.255.081US, 
2.601.108US, 
2.715.810.US 
3.334.708US, 
3.434.632US, 
3.616.130US, 
3.802.S67US, 
3.818.423US, 
3.830.199US, 
3.853.368US, 

J1.868.154US, 
4.585.413US,

124.030US, 
560.073US, 
300.444US, 
331.086UO,

1.381.050US, 
1.607.499US, 
2.114.123US.
2.322.291UO 
2.610.629US 
2.915.164US, 
3.335.35508, 
3.600.233US. 
3.6J7.273US, 
3.803.020US, 
3.819.161US, 
3.827.353US, 
3.854.657US.
4.570.137US7 
4.588.835US,

357.793US, 
564.823US, 
8O0.561US, 
994.382US, 

1.521.735US, 
1.785.82OUS, 

2.252.242UO, 
2.397.901US, 
2.615.294US, 
2.922.710US, 
3.431.782US, 
3.606.178US, 
3.790.213US, 
3.810.846US, 
3.829.364US, 
3.844.997US, 
3.857.353US, 
4.581.157US, 
4.592.100US,

XVI tom studiów
z dziejów stosunków 

polsko-radzieckich
Nakładem „Książki i Wie­

dzy” ukazał się XVI tom stu­
diów i materiałów „Z dziejów 
stosunków polsko-radzieckich” 
przygotowany przez Instytut 
Krajów Socjalistycznych Pol­
skiej Akademii Nauk z okazji 
60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W tomie znajdują się ob­
szerne artykuły poświęcone m. 
in. wpływowi Rewolucji Paź­
dziernikowej i powstania pań­
stwa radzieckiego na prze­
miany w stosunkach między­
narodowych, rosyjskim orga­
nizacjom społecznym w latach 
1917—1918, podstawom bezpie­
czeństwa Polski a sojuszowi 
polsko-radzieckiemu. Publika­
cja przynosi też rozprawę na 
temat recepcji literatury ra­
dzieckiej w Polsce i literatury 
oolskiej w 1 ZSRR w latach 
1945—1975 oraz liczne mate­
riały, dokumenty, recenzje i 
sprawozdania. (PAP)

Brak orzeczenia 
w sprawie Croissanta 
Po 8-godzinnym posiedzeniu Sąd 

Apelacyjny w Paryżu odroczył do 
15 listopada wydanie orzeczenia w 
sprawie ekstradycji do REN Klau­
sa Cro-issanta, lewicowego prawni­
ka zachodnioniemieckiego, który 
poprosił o azyl polityczny we 
Francji. Był on obrońcą grupy, 
anarchistów w RFN. w tym An- 
dreasa Baadera. uważaneso za ich 
przywódcę. Władze RFN, które 
wystąpiły o ekstradycję zarzucana 
Croissantowi konspiracyjne współ 
działanie z grupą anarchistów i 
starają się go przedstawić jako 
zamieszanego w sprawę kryminal­
ną a nie polityczną. Miedzv RFN 
a Francją istnieje porozumienie, w 

* sprawie ekstradycji przestenców 
pC'Spo’itveh i tylko na tei nodSta- 
wie Crcissant mógłby być prze­
kazany władzom RFN. Porozumie­
nie wyklucza możliwość ekstrady­
cji ze względów politycznych.

K. Croiśsańt przebywa we Fran­
cji w tymczasowym areszcie do 
czasu rozstrzygnięcia swawy.

Rząd francuski z wielka rozwa­
ża ńodęhM’1 do tej kwestii i 
nrzzd wydaniem nnl^cenia rkstra- 
dvc’t e»rka na w“rdvkr r*iwz*- 
szych instancji sądowych F-andi.

' pap

ich wykonywanie, wvstęouja 
niejako w roli ekspertów finari 
sowych. Studia w tym roku a- 
kademickim podjęło 60 kandy 
datów skierowanych przez za­
kłady pracy.

Od grudnia br. zacznie się re 
krutacja na półroczne kursy ze 
rowe przy wydziałach: rolni­
czym, zootechnicznym i ogrod 
niczym. Skierowanych przez 
zakłady oracy kandydatów za 
twierdzają — według potrzeb 
poszczególnych działów rolnic 
twa — wojewodowie odpowie 
dzialni.za politykę kadrowa w 
tej gałęzi gospodarki, (emp)

charakter tylko informacyjny.

4.598.132US, 5.175.167US, 5.187.055US,
5.193.884US, 5.199.535US, 5.205.465US,
5.208.847US, 5.213.964US, 5.216.833US,
5.219.678US, 5.222.075US, 5.229.959US,
5.232.513US, 5.241.026US, 5.242.560US,
5.244.927US, 5.250.313US, 5.251.531US,
5.254.174US, 5.256.263US, 5.259.488US,
5.266.061US, 5.266.858US, 5.267.110US,
5.269.183US, 5.271.468US, 5.911.204US,
5.914.001US, 6.143.341US, 6.148.996US,
6.150.225US, 6.156.364US, 6.158.683US,
6.16°.0P9US, 6.162.654US, 6.164.005US,
6.166.707US, 6.171.819US. 6.820.827US,
6 820.P88US, 7.212.407US, 7.213.839US,
7.218.939US, 7.223.104US, 7.229.344US,
7.230.157US, 7.235.707US, 7.236.172US,
7.241.659US, 7.246.550US, 7.249.152US,
7 250.534US, 7.253.655US, 7.256.399US,
7.256.878US, 7.257.857US, 7.258.273US,
7.259.712US, 7.264.134US, 7.265.378US,
7.266.933US, 7.274.001US, 7.275.063US,
7 277.828US, 7.278.956US. 7.280.961US,
7.281.388US, 7.2R1.674US, 7.283.088US,
7 283.794UŚ, 7.286.251US, 7.288.185US,
7.289.227US, 7.291.412US, 7.291.597US,
7.296.037US, 7.297.016US, 7.298.017US,
7.302.106US, 7.303.539US, 7.309.043US,
8.671.110US, 8.673.024US, 8.673.042US,
8.677.549US 8.678.804US. 8.679.185US,
8.682.402US, 8.683.095US, 8.684.575US,
8 688.583US, 8.689.368US. 8.692.107US,
8.695.705US, 8.695.937US, 8.707.154US,
8.707.991 US, 8.710.936US, 8.712.278US,
8.714.079US, 8.720.148US, 8.720.775US,
8.721.577US, 8.722.2.96US, 8.726.379US,
8.731.545US, 8.734.226US. 8.734.946US,
8.738.783US, 8.738.853US.

Uwaga! Powyższa tabela ma

Europejskie puchary
bez polskich drużyn

Zgodnie z przewidywaniami nie 
pojviodło się łódzKiemu Widzewo 
wi, który w rewanżowym meczu 
II rundy Pucharu UEFA prze­
grał w Eindhoven z miejscowym 
PSV 0:1 (0:0). Bramkę dla Holen­
drów uzyskał w 76 minucie Dey- 
kers.

Bez żadnych szans na awans wy­
jeżdżał do Holandii łódzki Widzew, 
któremu wróżond w Eindhoven 
wysoką porażkę. PSV — aktual­
ny lider holenderskiej ekstrakla­
sy — udowodnił bowiem już w 
Łodzi, że jest drużyną najwyższej 
klasy, a na 'tamtejszym boisku 
dotkliwych porażek doznawały 
drużyny tej miary co Ajax czy 
Feyenoofd. . ,

Tymczasem Widzew stoczył rów­
norzędny bój z gospodarzami, wal­
czył bez kompleksu i mógł nawet 
odnieść sensacyjne zwycięstwo. 
Łodzianie częściej bowiem byli w 
posiadaniu ' piłki 1 stworzyli wię­
cej sytuacji podbramkowych. Gdy­
by nanastnicy Widzewa zdołali za­
chować zimną krew w kilku sy­
tuacjach, wynik mógłby być od­
wrotny.

Awans bvł oczywiście poza za­
sięgiem Widzewa. Mimo straconej 
pozycji Polacy walczyli niezwrkle 
ambitnie i ofiarnie o każdą piłkę. 
Wygrywali’ nawet pojodynki sam 
na sam, panowali okresami w 
środku boiska, ale nod bramką 
van Beverena zawodzili.

PSV nie angażował chyba w to 
spotkanie wszystkich sił. Momen­
tami wydawało sie, że chce awan­
sować jak- najmniejszym nakła­
dem środków. Taka bywa takty­
ka’ zawodowych drużyn, tak też 
grał PSV. Gdy wydawało się, że 
amfeicia łodzian przyniesie hm co 
najmniej cenny remis, jeden z 
kontrataków posnodarzy — no 

biedzie defensywy Widzewa — orzy 
niósł - zwycięską bramkę Holen­
drom.

Piłkarzom Widzewa należą się 
duże brawa — pokazali dobry, so- 
'idny futbol 1 wielką wole wal­
ki Baniek, Kowenićki: Grębosz i 
-ała defensywa — to najsilniejsze 
■>unkty łódzkiej drużyny.

Oto wyniki środowych spot­
kań pucharowych. Tłustym dru­
kiem wymienione są drużyny, któ 
re uzyskały awans. W nawiasach 
nedaiemy wyniki pierwszych me­
czów.

PUCHAR EUROPY

Dynamo Drezno —
FC Liyerpool 2:1 (1:5)

Awans Fibaka w Kolonii
Wojciech Fibak awansovzał do 

II rundy tenispwego turnieju 
Grand Prlx w Kolonii (dwie 
gwiazdki). W I rundzie Fibak po­
konał Australijczyka Johna Ja­
mesa 7:5, 6:2. W II rundzie, dzi­
siaj, Fibak grać będzie przeciwko 
zawodnikowi RFN — Uli Pinne- 
rowi.

W środę nasz czołowy tenisista 
wraz z Holendrem Tomem Ok- 
kerem miał rozegrać pierwszą 

grę w turnieju deblistów. Fibak 
nie czuje się jednak najlepiej — 
przechodzi lekką grypę — i w 
związku z tynk zrezygnował z wy 
stępu w grze podwójnej. (PAP)

Warta I — oldboye Warty 8:1

I liga laskarzy 
na finiszu jesieni

Dobiegają końca jesienne roz­
grywki I ligi w hokeju na trawie. 
Lider Pocztowiec mimo ostatniej 
przegranej z Wartą 2:3 i remisu 
z Lechem 2:2 nadal prowadzi, 
lecz rozegrał o jedno spotkanie 
więcej od tego duetu najgroźniej 
szych rywali. W zbliżającą się so 
botę i niedzielę odbędą się ostat 
nie mecze jesieni. O tytule mi­
strza tej części rozgrywek zade 
cydują najprawdopodobniej po­
jedynki w Poznaniu, gdzie Lech 
i Warta podejmują LKS-y z Gą­
sawy i Rogowa. Przy wyjątkowo 
korzystnym układzie na pierw- 

miejscu może się utrzymać 
Pocztowiec (gra w Poznaniu ze 
Startem Gniezno) lub zająć je ak­
tualnie piątą w tabeli Siemiano-

Sukcesy śremskich 
kręglarzy

W Śremie rozegrano finał in­
dywidualnych mistrzostw okręgu 
poznańskiego w kręglarstwie par 
kietowym. Najlepsi- okazali się za 
wodnicy gospodarzy. W konku­
rencji kobiet zwyciężyła J. Ko- 
korniak — 1392 pkt. przed J. Frąc 
kowiak — 1383 i U. Adamską — 
1356 pkt. (wszystkie TKKF Śrem).

Wśród mężczyzn kolejność by­
ła następująca: 1. M. Szczepa­
niak — 2118 pkt., 2. S. Wachowiak 
— 2050 pkt. (obaj TKKF Śrem), 
3. B. Szrama (Energetyk Poznani 
— 2046 pkt. (wił)

Panathinaikos Ateny — 
FC Brugges

Ajax Amsterdam —
Lewski Spartak

Borussia M-G —
Crvena Zvezda

BK 1903 Kopenhaga — 
Benfica Lizbona

JTuventus Turyn — 
Glentoran Belfast

SSW Innsbruck —
Celtic Glasgow

Atlelico Madryt — 
FC Nantes

1:0

2:1 (2:1)

5:1 O*)

0:1 (0:l>

5:0 (1:0)

3:0 (1:2)

2:1 (1:1)

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Lokomotiva Koszyce —
Austria Wiedeń

Anderłecht Bruksela —
Hamburger Sv

Manchester United —
FC Ęprto

1:1 (0.-^

lei (ż-D

5<2 (0:4)
LTniversitatea Craiova — 

Dynamo Moskwa 2:0 k. 0:3
Hajduk Solit —

Doisgyoer 2:1 k. 4:3
Real Betis Seviłła — 

Lokomotive Lipsk
PAOK Saloniki —

Vejle BK
Brann Bergen —

Twente Enschede

PUCHAR UEFA

Grasshoppers Zurich — 
Inter Bratysława

2:1 (1:1)

2:1 (0:3)

1:2 (0:3)

5:1 (0:1)
CF Barcelona —

AZ 67 Alkmaar 1:1 k. 5:4
Schalke 04 —

FC Magdeburg 1:3

(0:2)

(1:2)

(1:D

(2:0
Newcastle United — 

SC Bastia
Dynamo Tbilisi — 

KB Kopenhaga
Górnik Zabrze —■■

Aston Villa
RC Lens — Lazio Rzym
Eintracht Brunszwik — 

Start Kristansand
Carl Zeiss Jena —

RWD Molenbeeck 1:1 k. 6:5
PSV Eindhoven — 

Widzew Łódź 1:0
Eintracht Frankfurt — 

FC Zurich
Marek Stańkę Dymitrow —

Bayern Monachium 
Atletico Bilbao —

Dozsa Ujpest
Standard Liege — 

AEK Ateny
Dynamo Zagrzeb — 

AC Torino
Union Las Palmas — 

Town 3:3 «D:I>.

1:3 (1:Ą

2:1 (4:1)

6:0
(0:2)
(0:2)

4:0 (0:1)

(1:1)

(5:3)

4:3 (3:0)

2:0 (0:3)

3:0 (D?2)

(2:2)

1:0 0:3)
Ipswich

Walter Steiner
operowany

Piłka nożna jest gra bardziej 
niebezpieczną niż skoki narciar­
skie — twierdzą narciarscy skocz 
kowie. Podczas grv w piłkę noż 
ną kontuzji nabawili się Austria­
cy Innńuer i Bahler. Niedawno 
grająe w piłkę kontuzji kolana 
doznał znany skoczek szwajcar­
ski. Walter Steiner. „Fatalnie 
podczas gry nastaoiłem na piłkę 
— powiedział W. Steiner — i trze 
ba było podjąć się w Bernie ope­
racji. Na newno nie wystąpię w 
turnieju Czterech Skoczni, mam 
natomiast nadzieje, że wystartuję 
w Lahti w Mistrzostwach Świa­
ta”. (PAP) 

wiczanka. Zdecydowanym ontside 
rem pozostanie Stella Gniezno, 
która dotychczas nie zdobyła żad 
nego punktu.

Wczoraj odbyło się w Poznaniu 
interesujące spotkanie I-ltgowej 
Warty z drużyną oldboyów tego 
klubu. Dawne sławy tłumnie sta 
wiły się na boisku przy ul. Ma­
ratońskiej. Dla chętnych ^bra­
kło sprzętu... Mecz wygrali I-ii— 
gowcy 8:1 (4:1), a bramki dla nieft 
strzelili: Kaźmterczak 4. Cieluch 
3 i Józef Wybieralski. Honorowe 
go gola dla oldboyów zdobył Ró­
żański. (ad)

Zwycięstwo polskich 
szczypiornistów

W dwóch miastach słowackich 
Trnavie i Sali kontynuowany jest 
V międzynarodowy turniej w pił 
ce ręcznej mężczyzn z okazjt 
rocznicy Narodowego Powstania 
Słowackiego.

W swym drugim pojedynku re 
prezentacja Polski pokonała ze­
spół Rumunii 18:15 (7:10).

Pozostałe wyniki: ZSRR — Ju­
gosławia 24:21 (11:8), ZSRR — Wę 
gry 19:18 (8:8), CSRS — Jugosła­
wia 16:21 (9:13).

prowadzą drużyny
ZSR^ i Polski — po 4 pkt. (PAP)



w hali nr 8 MTP

POLECA:
OBUWIEDZIEWIARSTWO, TEKSTYLIAKONFEKCJĘ

RŻANĄ — OBUWIE i KONFEKCJĘ PO CENACH OBNIŻONYCH
ROWERYTYKUŁY SPORTOWO - TURYSTYCZNE

ZAKUPI PILNIE

3996-Kl

m. 32. 38692g

ska 13 m. 8. 39752g

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel.
477-09. 39772g

Sprzedaż
m 16. 38719g

burga sprzedam, Opolskadobry, rok prod. 1975 © NieruchomościOs. I 19 m.Poznań, 38623gsprzedam.

Stylowy, egipski komplet 
wypoczynkowy sprzedam. 
Poznań, ul. Małeckiego 7

Maszynę overlok kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39802g.

Chora chodząca poszuku­
je opiekunki, kilka go­
dzin dziennie. Rynarzew-

Syrenę 105, stan bardzo Skrzynię biegów do Wart

Kożuch damski, większy 
rozmiar sprzedam. Os.
Wielkiego Października 2

Piastowskie 62 m. 89.
39693g

2.000 cegły sitówki w Ka 
mińsku sprzedam. Tel. 
20-09-68. 39523g

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW

Poznań, ni. Klasztorna 17/18

2 MASZYNY DO PISANIA
z alfabetem rosyjskim.

Zgłoszenia prosimy kierować «b» Sekcji 
Administracyjno - Gospodarczej

w Poznaniu przy ul. Klasztornej 17/18 
pokój L

Złoty pierścionek z bry­
lantem 0,67 k sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38713g.
Jadalnię koloru czarnego, 
bogato rzeźbioną stan dob 
ry sprzedam. Pleszew, Ka 
liska 9, tel. 213-07.

38716g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAHDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU

KIERMASZ ZIMOWY
(wejście od ulicy Świerczewskiego)

czynny w gedz. 12-19, w niedzielę i wolne soboty 9-14, poniedziałki-nieczynny
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓ-

ZABAWKI UPOMINKI AR-

o

o
MOTOROWERY OZDOBY CHOINKOWE.

WPHW ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
3999-K1

Sprzedam akwarium wy 
posążone, duże, zegarek 
kieszonkowy szwajcarski, 
stary. Tel. 67-23-35.

39688g

Owce hodowlane kotne 
sprzedam. Poznań, Nad­
brzeże 49 przy ul. Ugory

© Zguby
Cyklino wanię. Telefon 
67-445-130 — Misiurewicz.

39803g

(Szeląg). 38726g

Spawarki, zgrzewarki — 
punktowe i kleszczowe — 
zamówienia IV kwartał 
1977 r„ I kwartał 1978 r 
— przyjmuje: „Technore- 
mont". 81-376 Gdynia. Ko 
i zeniowskiego 4. 2486-K2

Wózek 2-kołowy na opo­
nach sprzedam. Poznań, 
ul. Sarmacka 37. 38727g

Błotniki do samochodu Sy 
rena 104 i 105 wysokiej ja 
kości w niskiej cenie po 
lecą warsztat — Nowak,

Zastayę 750 kuplę. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38675g.

© Samochody
Nowego Trabanta sprze-
dam. Oferty „Prasa”

Międzychód 
tel. 649.

Bielsko, 
38616g

Przyczepkę towarową do

Warszawę M-20 sprzedam. 
Mosina. Brzoskwiniowa 1. 

38694g

© Lokale

Sprzedani willę piętrową 
z ogrodem 990 m* w Po­
znaniu. Warunek: M-l i 
M-3. Poznań - Winiary, 
ul. Napoleońska 92, od 
godz. 16. 39121g

samochodu osobowego

Komplet znaczków PRL 
— sprzedam. Szczecin, 
Sielska 3. 2529-K2
Szafę czterodrzwiową o- 
rzech. szafę oszkloną o- 
rzech, kożuch damski, ju 
gosłowiański, wzrost 160, 
szczunła figura sprzedam 
ul. Bonin 10 m 24. po
godz. 17. 38681g

Grunwaldzka 19 dla 38933g.

Żuka A-9'<', rok 1968 —
sprzedam. Ul. Dąbrów-
skiego 301. 39008g
Samochód Skoda 100 S — 
rok produkcji 1973, sprze­
dam. Tel. 67-14-10 godz. 
18—20. 3980 Ig

skrzynię biegów Syreny 
104 sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38618g.

Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje po-
koju.
25-39.

Tel. 408-21, wewn.
39120g

Svrenę 105 sprzedam, tel
503-35, 38725g

Fiata 125p sprzedam, Kup 
czyk, Połajewo, Ryczy- 
wroŁska 3 woj. Piła. 
____________ 38707g 
Trabanta 601 sprzedam, 
63-800 Gostyń, ul. Nowot- j 
ki 6 m 20, po godz. 16. !

38648g 1

Sprzedani mieszkanie wła 
snościowe, 56 m!, Os. Cze 
cha, nowy standard. Wia 
domość: Radosna 32.

39733g

Sprzedam z powodu wy­
jazdu willę pięciopokojo- 
wą, komfortową, również 
z wypo-ażeniem, okolica 
Botaniku. Pożądane mie­
szkanie spółdzielcze. Tyl 
ko poważne oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39734g.

Dnia 2 bm. o godz. 11.10 
na trasie Głogowska — 
Kościuszki pozostawiono 
w taksówce pudełko z 
biżuterią. Uczciwego ta­
ksówkarza lub znalazcę 
proszę o skontaktowanie 
się za wynagrodzeniem. 
Stanisław Czymbor, Go­
rzów Wlkp., ul. Kos. 
Gdyńskich 17 m. 1. 39697g

Spodnie męskie dam-
skie w szybkim terminie 
szyję. Zakład Krawiecki 
— Włodzimierz Maćko­
wiak, ul. Kasprzaka 26 
m. 2. 38937g

Wdowa bezdzietna mate­
rialnie niezależna posia­
dająca willę, ogród w Po 
znaniu pozna emeryta od 
lat 60 Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38873g.

© Różne

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
28 października 1977 r. zmarła nagle

FELICJA KARALUS

dnia

W Zmarłej straciliśmy sumiennego i cenione­
go pracownika.

Serdeczne wyrazy współczucia Mężowi i Ro­
dzinie składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

„Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Zakład Handlu Detalicznego 

Północ w Poznaniu
3S91-K3

tDnia 1 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka,, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, 

śp.

PELAGIA FOLTYNOWICZ 
z domu Sawicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Traugutta 23 m. 12.

tDnia 2 listopada 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 94, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek

LUDWIK GIERSZEWSKI
mistrz siodlarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 11 w kościele parafialnym w Wilczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Podrzewle. ul. Szkolna 14. 39753g

tDnia 1 listopada 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 36 lat, śp.

JERZY SCIBORSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z córką i rodzina

Ul. Lazurowa 14 m. 64. 39874g

tDnia 2 listopada 1977 r. zmart mój kochany 
mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 68, śp.

LEON KORYTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu.junikowskim.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

39870g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 2 listopada 1977 r. zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAWA KOMOROWSKA
z domu Nowotna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn i rodzina

Ul. Staszica 7 m. 17.
Odjazd autobusu sprzed domu żałoby
o godzinie 11.15. 39796g

Poszukuję lokalu do 15 
m! na pracownię dżiewiar 
ską. Oferty „Prasa” Grun 1 
waldzka 19 dla 386?0g. i

Oddam w dzierżawę pu­
sty pokój z używalnością 
kuchni na okres 3 lat, 
płatne z góry, Stanisław’ 
Rodziejczak, Poznań, ul. 
Czartoria 9 m 1 od godz.

Piorunochrony, ogrzewa­
nie oszczędnościowe, bla- 
charstwo, instalacje wod-
no - sanitarne wykona
Dziecichowicz. 83-200 Ja­
rocin. Zanotuj! \J161p

18 do 21. 38626g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38 — Kopański.

39607g

© Matrymonialne
Wdowiec, emeryt 70-letni 
— pozna panią bezdzietną 
w wieku 55 do 62, miłego 
usposobienia, domatorkę, 
niepalącą, kulturalną, z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39298g.
Poślubię emeryta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39202g.

Przystojny kawaler 25- 
letni. wykształcenie śred 
nie (w budowie ogrodnic 
two szklarniowe) pozna 
atrakcyjną panią wzro­
stu średniego, chętnie z 
samochodem. Ceł matry­
monialny. Oferty „Pra- 
ca”. Grunwaldzka 19 dla 
38888g.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” 
znań, Libelta

61-707 Po
’9

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 listopada
1977 r. odeszła od nas nieoczekiwanie koleżanka

JANINA SNIECIŃSKA
technik rtg

długoletni wzorowy pracownik Zakładu Radio-
logii, szlachetny człowiek i serdeczny 
jaciel.

Rodzmie Zmarłej składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Koleżanki i koledzy 
Pracowni Radiologicznej 

Przychodni Specjalistycznych WSZ

przy-

głębo-

39839g

Dnia 31 października 1977 r, zmarła w wieku’ 
79 lat nasza ukochana siostra, ciocia j bratowa, 
śp.

JANINA CUKIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu gór czy ńsklm.

W głębokim smutku pogrążona

39832g

tDnia 30 października 1977 r. zmarł nagle.
przeżywszy 70 lat. mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON KROTECKI
były dyrektor PGR Wronów

Pogrzeb odbył się 2 b«n. na 
Słiipcy.

cmentarzu w

W snnrtku pogrążone

żona z rodziną

Słupca, »1. Kilińskiego 1 m 77. 39915g

tDnia 38 października 1977 roku po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 41, 
zmarł nasz ukochany mąż, tatuś i brat, śp.

ROMAN PINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o so- 

dzSnłe 12.90 na cmentarzu komun nłnym w PWn,

o czym xawiadamia pogrążona w smutku

3TR0g

tW dniu 1 Mstopada 1977 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy lat 84. nasza ukochana i troskliwa mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA PIECHOWIAK
x domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. na 
cmentarzu parafialnym w Rogoźnie po mszy 
św, żałobnej, która odprawiona zostanie o go­
dzinie 11 w kościele św. Wita, Wyprowadzenie 
drogich nam zwłok nastąpi z domu żałoby,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

r o d x i n a

Kaidopołe. gm Rogoźno. 39764g

s. t p.

KALINA WRZESINSKA
odeszła w dniu 31 października 1977 roku, opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm.
o godz. 8.95 na cmentarzu na Janikowie.

W imieniu rodziny

Reneó Skalska
Poznań, Australia. 3587-U3

Dnia 29 października 1977 roku zmarł 
przeżywszy lat 44, mój najdroższy mąż, 
ny ojciec i syn

JAN MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

nagle, 
kocha-

4 bm.

W głębokim smutku i talu pogrążone

żona, córka i matka

Os Oświecenia 102 m. 28. 3585-U3

+ Dnia 1 listopada 1977 r. zmarł nagle w wie­
ku 70 lat, namaszczony Olejami św., mój 

kochany mąż, drogi ojciec, brat, teść, dziadek 
i szwagier

STANISŁAW MAĆKOWSKI
złotnik, emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskirn.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Lodowa 30 m. 2.

tDnia 2 listopada 1877 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 64, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WIKTOR FERCZ
ekonom lata

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

tona s rodziną

Os. Przyjaźni 6 m 43, 
dawniej Matejki 5 m. 10. 3M89g

tDnia 3 listopada 1977 r. zmarł w 97 
życia, po ciężkich cierpieniach, nasz 
ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

WIKTOR TOPORSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędrte saę w sobotę, 5 
dżinie 13 na cmentarzu sołackim 
Lutyckiej.

córka x

rzy szczęśliwe
— koją 
małżeń-

stwa. Czynne godz. 15—19.
39407g

Panna 26-letnia, niebrzyd 
ka. zgrabna, wykształco­
na, pozna przystojnego 
pana do lat 35. bez zobo­
wiązań, zdecydowanego 
na małżeństwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38894g.

przy

roku 
drogi

o go­
li lic y

synami

Ul. Mazowiecka 56 m. 2. 3»868g

+ Dnia 2 listopada 1977 roku zmarła na^za naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, 

przeżywszy lat 82, śp.

MARIANNA KOLIŃSKA
x domu DybizbańMka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
T bm, o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskłm.

W smutku pogrążona

rodzina
3586- U3

+ Dn.ia 2 listopada 1977 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 47, moja kochana żona, na­
sza najdroższa mama, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

JANINA SNIECIŃSKA
z domu Sobkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Mączna 1 m 11. 3584-U3

Mgr inż. kawaler, 32-let- 
ni, przystojny pozna war 
tościową, ładną panią, 
wyznania rzymsko-katolic 
kiego, interesującą się 
sztuką i turystyką. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38802g.

Wdowa 50-letnia pozna 
kulturalnego pana z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39984 g.

Rozwiedziony bez władnej 
winy, mieszkanie, pozna 
szczupłą panią do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38916g.

t- Dnia 2 listopada 1977 r. zasnęła w BagUj 
przeżywszy lat 73, pełna dobroci serca, na­

sza najdroższa matka, babcia, teściowa, siostra, 
bratowa i ciocia, śp.

JADWIGA BĄCZYK
x domu Sikorska ■ - - -

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążana

rodiina

St. Rynek 11/17 m. 7, Powstańców Wlkp. 14 m. 22.
Upra.sza się o nieskładanie kondolencji.

39843-g

+ W dniu 30 października 1977 roku zmarła w 
Gdańsku, w wieku 70 lat. nasza najukochań­

sza matka i babcia, śp.

ELEONORA SCHERWENTKE
Pogrążone w głębokim smutku

dzieci, wnuki i rodzina

39751 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia, 
1 listopada 1977 r. zmarł w 80 raku życia, 
opatrzony Sakramentami św., nasz kochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR MYSŁAJEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 b«n. o godz. 9 48 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina i

UL Grobla 27 m. 5. 39d91g

tDnia 30 października 1977 r. zmarła po krót­
kich 1 ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana mama, teściowa, 

siostra, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, 
śp.

WIKTORIA KIEŁPIŃSKA
। <

x domu Michnikowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Kanałowa 5/6 m. 13.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 39674g

tZ uczuciem głębokiego żalu zawiadamiamy, 
że w dniu 7 października 1977 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 86 lat, mój 

najukochańszy mąż, nasz drogi i pełen dobroci 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW NIEMIER
emerytowany, długoletni pracownik Prezydium 
MRN w Pleszewie i Kaliszu, ppor. WP w stanie 
spoczynku, weteran Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbył się w Pleszewie.

Rodzina
397«5g
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Piątek

Karola,' 
Olgierda

Słońce: 6.52—16.19

t TEATRV 1
pOZNAS

OPERA — g. 19 „Cyganeria’/.
POLŚKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”

t KINA H
CHODZIEŻ Noteć: „Wspaniałe 

Słowo wolność”.
CZARNKÓW: „Za rok, za dzień.

■a chwilę”. „Olśnienie”.
GNIEZNO Lech: „Szał”; Polo­

nia: „Sami swoi”.
GOSTYŃ: „Mistrz rewolweru”.
GÓRA: „Pocałunki z Hongkon­

gu”.
GRODZISK: „Rewolwer «Fy- 

thon 357»”,
JAROCIN: „Śmierć prezydenta”.
KALISZ Kosmos: „Zamach w 

Sarajewie”; Oaza: „Asy przestwo 
rży”; Stylowe: „W mroku nocy” 
i „Tajemniczy upiór”: Syrena: 
„Serpico” i „Winnetou” cz. III.

KĘPNO: „Stara strzelba”.
KONIN Centrum: „Każdy umie 

ra w samotności”: Górnik „Sal- 
vo d’Acquisto”.

KOŁO: „Wniebowstąpienie”.
KROTOSZYN:. „Setka dla ku­

rażu”. „Hultajska czwórka”.
KORNIK: „W mroku nocy”.
LESZNO: „Szli żołnierze”, „Gri 

sza i koń Zefir”.
NOWY TOMYŚL: „Powrót Ro­

bin Hooda”.
OBORNIKI: „Rozerwany pierś­

cień” cz. I i TI.
OSTRÓW Roma: „Niezwykłe 

przygody Włochów w Rosji” i 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku”; Słońce: „Szli żołnierze” 
i „Strzały Robin Hooda”.

OSTRZESZÓW: „Brawurowe po­
rwanie” i „Dzień delfina”.

PIŁA Iskra: „Maratończyk”; Ko 
rai: „Cień zbrodni”; Sokół: „Re­
bus”.

PLESZEW: „Szkarłatny pirat”.
RAWICZ: „Spotkanie” 1 „Haj­

ducy kpt. Angela”.
SŁUPCA: „Diabli mnie biorą”.
ŚREM: Słonko: „Szkarłatny pi­

rat”, „Podróż kota w butach”, 
Klubowe: „Kochaj albo rzuć”.

ŚRODA: „Bezkresne łąki”.
SYCÓW: „Strach nad miastem” 

i „Pirat”.
SZAMOTUŁY: „Szacowni nie­

boszczycy”, „Zrozumiałeś gratu­
luję”.

TRZCIANKA: „Powrót różowej 
pantery”. z

TUREK: „Fałszywy król”.
WAŁCZ: „Na tropie Wilby’ego”, 

„Zorro”.
WĄGROWIEC: „Strach nad mia 

stem” i „Małżonkowie roku II”.
WIERUSZÓW: „Rewolwer «Py- 

thon 357»”.
WRZEŚNIA: „Burza nad Azją”. , 
WSCHOWA: „Sekcja specjalna”. 
ZŁOTÓW: „Gang Olsena na 

szlaku”.

g RADIO ~~1

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muz.; 9.45 Wycinanki — Pieniny; 
10.08 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.30 „Dzieje jednego po­
cisku” — pow.; 10.45 Jazzowe ze 
społy wokalne; 11.10 Widziane 

z bliska; 11.15 Z krakowskiej fo- 
noteki muz.; 11.30 Bydgoszcz na 
muz. antenie: 12.45 RolniczjT kwa 
drans; 13.05 Śpiewają „Alibabki”; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 Soliści i 
kapele ludowe przed mikrofo­
nem: 14 Studio „Gama”; 14.20 Stu 
dio Relaks: 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 List z Polski; 15.10 Studio 
„Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier; 18 25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Muzyka; 19.50 Al- 
ber Strobel — duet gitarowy; 
20.05 Radiowo-TV Szkoła średnia 
dla Prac. „Mówiące narzędzia”; 
20.20 Melodie, do których chętnie 
wracamy: 21.33 Utwory S. Mo­
niuszki. W programie słynpie arie 
z on. „Halka”; 22,23 Na trąbce 
gra M. Fergusson; 22.30 Lądy zna­
ne i nieznane — Parami; 22.45 
Sylwetki piosenkarzy radzieckich; 
23 Minął dzień; 23.15 Granice jaz­
zu.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8. Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — audycja Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli „Ja­
rzębinowe korale”; 10 ^.To było 
wczoraj” rep. lit.; 10.30 I koncert 
na flet, wiolonczelę i klawesyn; 
10.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 11 Antologia sonatv for­
tepianowej (XXXVIII); 11.35 Po- 
stęn w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Janko z Czarnkowa” — fragm. 
książki S. Helsztyńskiego; 12.45 
Rytmy i melodie świata- 13 Dla 
kl. I i II (wych. muz.) „Cwierćnu 
ta czy ósemka”: 13.25 Instrumenty 
ludowe Lubelskiego;; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 Operet 
ka jej twórcy i .wykonawcy; 14.to 
Więcej. lepiej, nowocześniej; 11.25 
Tu Radio-Moskwa: 14.25 Muzyka 
Bacha; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej: 16.40 Magazyn In­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 

17 Amatorskie zenoły przed mikro 
fonem; 17.40 „Miałam wtedy 16 
lat” ren. lit.: 18 Muzyka; 18.30 
Echa dnia: 18.40 Ludzie wśród 
których żyjemv; 19 Fantazja W. 
Lenna — na klewesynie gra J. 
Hanychc 19.15 Manuel de Falla — 
« pieśni z cyklu „Ludowych Pies 
ni Hiszpańskich”: 19.30 Transm. 
konc. symf. z sali Filharmonii 
Warszawskiej: 20.30 Areonag .czyli 
dyskusja szefów czasopism społ.- 
kult.; 20.50 D.c. koncertu; 21.’0 
Public. międzvnar.; 22.03 Tea*r 
PR „Białocha, czyli królewski

Konińskie

Harcerze zdobywają 
nowe specjalności

Od połowy października ko­
nińscy harcerze i Zachowie 
przystąpili do zdobywania 
imienia „Budowniczych Zagłę­
bia Konińskiego”. Celem kam­
panii pod hasłem „Kierunek — 
bohater” było m..in. zapozna­
nie najmłodszych z historią 
rozwoju województwa.'

Ważną formą akcji było zdo­
bywanie przez zuchów okre­
ślonych sprawności zawodo­
wych. umożliwiających naj­
młodszym poznanie pracy w 
różnych gałęziach gospodarki. 
M jn. przepracowano 149 635 
godzin zbierając plony za­
lesiając nieużytki, sądząc 
drzewa i kwiaty, budując boi­
ska i ścieżki zdrowia. Harce­
rze uczestniczący w akcji 
..Kierunek — bohater” zreda­
gowali księgi ..Budowniczych 
Zagłębia Konińskiego”, a prze- 
oracowali' na r/ecz środowiska 
78 530 godzin. M. in. harcerze 
z Koła pomagali w wykopkach 
na terenach zagrożonych po­
wodzią. Harcerze ze szczepu 
przy Szkole Podstawowej 
nr 1 w Koninie pomagali przy 
remoncie swe i szkoły.

Zebrano również dokumen­
ty. fotografie, opisy i foto-ko. 
nie informacji o hi^+orii pow­
stawania Zagłębia Konińskie­
go.

Rada Chorągwi Konińskiej 
zapowiada, że akcja „Kieru­
nek — bohater” kontynuowa­
na będzie w przyszłości, (woj)

Kaliskie

Z „Jarkonu"
W Zakładach Przemysłu 

Odzieżowego „Jarkon” w Ja­
rocinie (województwo kali­
skie) kończy się już produkcję 
płaszczy i kurtek zimowych. 
Wkrótce na taśmy wejdą no­
we wzory, opracowane przez 
własnych projektantów działu 
wzorcowni. Są to płaszcze i 
kurtki wiosenne i letnie w 
modnych fasonach. Odzież 
szyje się z tkanin wełnianych 
oraz elano-bawełny w kolo­
rach raczej jasnych i o gład­
kich deseniach, chociaż nie 
brak również poszukiwanych 
przez handel wzorów — naj­
częściej kraty.

Wyroby „Jarkonu” w znacz­
nej części kierowane są na 
eksport — głównie do Związ­
ku Radzieckiego, ostatnio za­
interesowanie nimi zdradzają 
również handlowcy krajów 
zachodnich. Na rynek krajo­
wy trafią w przyszłym roku 
towary z Jarocina o łącz­
nej wartości ponad 300 min zł. 
Zwiększoną produkcję zamie­
rza załoga uzyskać dzięki dal- 
s^emu dokształcaniu się, szcze 
gólnie młodzieży, oraz przez

WYSTAWA PRAC 
ARTYSTY-HUTNIKA

KONIN. Procownik Huty Alu­
minium „Konin" Stefan Rusin zna 
ny jest od kilku lat, nie tylko w 
Konińskiem jako artysta grafik i 
poeta. Uczestniczył już w wielu 
wystawach. Prezentował swoje 
proce w Poznaniu, Warszawie, a 
wkrótce będzie to czynił w Ka­
towicach. Ostatnio w galerii Za­
kładowego Domu Kultury Huty w 
Koninie otwarto wystawę grafik 
Stefana Rusina. Są lo pełne za­
dumy, fwyczne portrety. Zadziwia

sen” — słuchowisko; 22.44 W. A.
Mozart: Diyertimento B-dur; 23 
Pieśni kompozytorów polskich i 
rosyjskich: 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Państw. Rosyjski 
chór Akademicki w Moskwie śpię 
wa muzykę starowłoską.

Wiadomości: 4.39, 5.39, 6.39. 7.39, 
11.39, 13.39, 21.36, 23.39.

PROGRAM ni: 8.05 Wariacje na 
tematy Arno Babadżaniana; 8.39 
Co kto lubi; 9 „Tylko dla orłów” 
— ode. pow.; 9.10 Przypominamy 
zespół Dżambłe; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory organowe F. Mendels 
sohna-Bartholdy’egó; 10.35 Kier- 
m!>«z nłvt wytwórni Electrecord; 
11.00 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.30 Jazz w Brazylii: 12.25 Za kie­
rownica; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Komisja” — ode. pow.; 14 Lud­
wika Beethoyena opera omnia; 
15.10 Złote nrzeboje Joe Dassina; 
15.30 Olsztyński merkurlusz kul­
turalny; 15.50 „Taniec Maryny”; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.?0 
Klasycy inaczej; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF: 17.40 Nim 
powstanie drteło; 18 Muzykobra- 
rle: l*.30 PoHtyka dla wszystkich; 
18.45 Przeboje czterdziestolatków;

Poznańskie

Teraz budują dom strażaka
Przez wieś Niechanowo — siedzibę gminy 

w województwie poznańskim., prowa­
dzi szeroka ulica, której wygląd może 

zaimponować. Starannie ultrzymana nawierz­
chnia, zadbane chodniki i odzielające je od 
jezdni zieleńce, które upiększono kwiatami.

— To także rezultat społecznych dokonań — mó­
wi I sekretarz Komitetu Gminnego PZPR, Janusz 
Konieczny. — Mieszkańcy Niechanowa i innych 
wiosek wiele godzin przepracowują społecznie dia 
wspólnego dobra. Czasami ich czyny rozwiązują 
drobne problemy porządkowe, kiedy indziej dotyczą 
ważnych przedsięwzięć rozwoju gminy. Często mie­
szkańcy sami Łnicjuiją prace na rzecz swego śro­
dowiska. Wyniki tego liczone są w setkach tysięcy 
złotych.

Cecha gospodarności i aktywności przyspo­
rzyła już zresztą ni ech a nowi a nem szerokiego 
rozgłosu. Zadecydowała ona w dużym stop­
niu o zdobyciu zaszczytnego III miejsca w 
kraju w konkursie „Gmina — mistrz gospo­
darności” 1975 roku j centralnego wyróż­
nienia — w ubiegłym. Od lat Niechanowo 
plasuje się również wśród przodujących gmin 
w Poznańskiem, dzięki bardzo dobrym wy­
nikam produkcji rolnej.

* I"
Wizytówką prac mieszkańców (l:czv ich 

gmina prawie 5 000) sa drogi. Wszystkie od­
cinki między poszczególnymi wioskami mają 
już utwardzoną nawierzchnię. Przy ich mo­
dernizowaniu nie szczędzono sił i czasu, bo 
zdawano sobie sprawę jak istotną rolę w ty. 
powo rolniczej gminie 'odgrywa fransnort 
dobrymi szosami. Teraz zabrano się za drogi 
lokalne.

Pomysłowo zapewnie się budulec na ten cel. 
Unząd Gminy zorgaitnwwa,! dostawy z cukrowni 
w pobliskim Gnieźnie -enienia wapienni ego, będą­
cego materiałem odpadowym przy produkcji cukru.

na...wiosnę
szersze wdrażanie postępu 
technicznego. Dyrekcja zaś za­
biega o zakup kilku specjali­
stycznych maszyn krawiec­

różnorodność technik — artysta 
rysuje ołówkiem, piórkiem, uprą 
wio collage. Motywem wielu prac 
sq współtowarzysze pracy, (woj)

MELIORACJA PODNOSI PLONY

PNIEWY. Utworzenie w marcu 
br. gminnej spółki wodnej w Pnie

19.35 Opera tyg.: W. A. Mozart 
„Idomeneo, król Krety”; 19.50 
„Tylko dla orłów” — ode. pow.; 
20 Łnterradio, magazyn aktualnoś­
ci muzycznych; 20.45 Grand Stan­
dard Orchestra akompaniuje; 21 
Tryptyk moskiewski; 21.30 Bielszy 
odcień bluesa; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Modern Jazz 
Ouartet; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze E. Jewtuszenki; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów: mu- 
zvka ” iolkieeo rnuppdna! 23.50 
Na dobranoc śpiewa, Chór Czejan- 
da.

WIADOMO«H. 5 g, 7( g, 19.30. 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
19 Dla kl. VIII (wych. obywat.); 
10.20 Utwory F. Mendelssohna- 
Bartholdy’ego; 10.39 IV Svmf. A- 
dur on. 90 F. Mendelssohna; 11 
Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Orkiestralne kontrasty” — cz. 
II; 11.’0 M. Rim^kl-Korsakow — 
sceny z opery „Śnieżynka”: 11.55 
Zespół W. Kacpersklo^o: 12.25 Gieł 
da nłvt; 13 Dla ki. VII ("eografia) 
..Wież» i kominy”; 13.25 Nio tylko 
d’a słuchaczy w mundurach — 
Cechy współczesnego żołnierza; 

kich. Ich zastosowanie pozwo­
li nie tylko na zwiększenie 
wydajności, ale też na polep­
szenie jakości wyrobów, (za)

Na zdjęciu: krawiec specjalista 
działu wzorcowni — Teresa Za- 
dworna dokonuje ostatniego prze 

glądu nowych wzorów.
Fet. — H. Kamza

wach (województwo poznańskie) 
wydatnie zintensyfikowała! na 
tym terenie prace melioracyjne 
na palach rolnik ów indywidual­
nych i RSP. Dotychczas zmelioro 
wano łącznie 134 ha gruntów we 
wsiach Chorzewo i Rudka, a te­
raz trwają prace w wioskach Ko 
ninek—Podipniewki; teren przed­
sięwzięcia przypomina obecnie 
krajobraz niemal księżycowy. Po 
nadto peddaje się renowacji dre 
nowanie 170 ha gruntów w spół 
dzielczym gospodarstwie Kikowo. 

(bop)

13.50 Dla kl. III lic. (jęz. polski) 
„Jacy oni byli?”; 14.10 Dla szkół 
średnich (jęz. polski) „Tu Olimpia 
da”; 14.25 Poezja i muzyka — wier 
sze J. Słowackiego; 14.50 Wspomi­
namy debiuty; 15.20 „Sądy nieo- 
stateczne czyli niepoeci o poezji

Dotychczas był on usuwany na wysypisko śmieci, 
a teraz znajduje pożyteczne zastosowanie. Załadu­
nek kamienia na pojazdy z gminy dokonywany 
jest przez brygady cukrowni, rozładunek na miej­
scu natomiast — w czynie przez mieszkańców. Do 
tej pory zużyto tego budulca w samym Niechano­
wie około 500 ton (m. in. na urządzenie parkingów' 
i 1 090 ton w Mierzewie, gdzie utwąrde* się „drogę.

Obecnie wysiłek mieszkańców skupia się 
na budowie domu strażaka. Tym większe ma 
an dla nich znaczenie, że okazały. 2-piętrowv 
obiekt pomćeścj świetlicę, której brak hamu­
je rozwój życia kulturalno-oświatowego w 
N cohanowie i gmiuie. Na ten cel przezhac^ono 
więc też część nagrody za ubiegłoroczne wv. 
różniepće w konkursie FJN. Dużą pomoc za. 
deklarowali mieszkańcy również w niefa­
chowych robotach.

Sporo zamierza się wykonać społecznym 
sumptem i w następnych le.tach Dociekać 
ma się dzięki temu rozbudowy Zbiorcza Szko­
ła Gminna. Chce się w niej poorawić wa­
runki nauczania oraz rekreacji, nerorw’ 
zwieks*zen.ie liczby pomieszczeń dla. dydaktvk; 
i zajęć pozalekcyjnych1. Gosnod?reżym s^ste. 
mem rr>a nadto stanąć Wielki Dcm Kultury 
Ludność włączy się też do wcdociajgowania 
następnych wsi.

i poetach”; 15.40 „Zamiana” — 
fragm. pow. J. Trofimowa; 16.05 
A. Marcello — koncert d-moll na 
obAj. smyczki i basso continuo; 
16.20 J. łaciński; 16.40 Aud. sport. 
„Włókniarz Kalisz rewelacją roz­
grywek”; 16.50 Radioexpress; 17 
Kwadrans w świecie operetki; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Progr. ste­
reofoniczny; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.25 J. niemiecki; 18.40 SOS 
dla biosfery — ochrona środowi­
ska w cementowni „Kujawy”; 19 
„Szkoła Mistrzów”; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 Transm. Konc. Symf. 
z Filharmonii Warszawskiej; 20.30 
„Areopag” — dyskusja (w przer­
wie konc.); 21.40 Laureaci Kon­
kursu im. H. Wieniawskiego; 22.15 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. — 
„Planowanie uczenia się”; 22.30 
Na jednej barykadzie: 2’.50 2 Pre 
India z cvklu: „Sześć Preludiów 
na gitarę”.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

Zadań jest przeto sporo. Tych najważniei- 
szych, oczywiście, bo o drobnych porządkowych 
upiększających — wcale się w Niechanowie 
nie wspomina, bieżąco się je realizuje. Na co 
dzień też procentuje szeroko rozumiana spo­
łeczna inicjatywa. Zyskuje na tym gmina i 
wszyscy mieszkańcy, którzy nadal ohcą ją 
przeobrażać.

PIOTR BOROWICZ

Taneczną talenty
Przy Wojewódzkim Domu 

Kultury w Pile utworzony zo­
stał Zespół Rytmiki i Tańca dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. Za­
jęcia prowadzone są w trzech gru 
pach wiekowych: 5—7, 8—11 i 
12—15 lał. Uczestniczący w za­
jęciach uzyskują pod okiem fa­
chowców prawidłowy rozwój fi­
zyczny, umuzykalnienie, a przede 
'wszystkim koordynację ruchową. 
Najlepsi i najzdolniejsi mają poza 
tym szansę w przyszłości zasilić 
kedrę Zespołu Pieśni i Tańca Zie 
mi Pilskiej, (ryk)

Mistrzowie produkcji 
zwierzęcej w Poznańskiem

W województwie poznańskim rozstrzygnięto współzawod­
nictwo między rolnikami indywidualnymi o tytuł mistrza pro­
dukcji zwierzęcej. Kandydatów oceniano w czterech działach: 
produkcji mleka, żywca wołowego, żywca wieprzowego oraz 
żywca baraniego i wełny.

Najwyższą produkcją mleka — 5 522 litry z hektara użytków rol­
nych — może się wykazać gospodarstwo Henryka Jurgi ze wsi Zdrój 
(w gminie Grodzisk Wlkp.). Tytuły wicemistrzowskie w tym dziale 
cho^wu inwentarza przyznano Szczepanowi Matuszczakowi z Wolicy 
Pustej (Nowe Miasto) za wynik 4 912 litrów mleka z 1 ha użytków i 
Janowi Bińkowskiemu z Mchów (Książ Wlkp.) za rezultat 4 905 litrów.

Najlepsze wyniki w chowie bydła rzeźnego uzyskali: Jan Nowicki 
z Nlemieczkowa (Oborniki! sprzedaż 1 834 kg żywca wołowego z T hi 
użytków, Jan Jaworski z Komorowa (Kłecko) — 1 fiSS kg z 1 ha i Jó­
zef Strugała z Wilkowa (Krzykosy) — 1 213 kg z 1 ha.

Tytuł mistrzowski w chowie trzody chlewnej przynadł Ludwikowi 
Bińkowskiemu z Mchów (Książ). Odstawił on po 3 990 kg żywca wie­
przowego z hektara gruntów ornych. Wicemistrzowie Stefan Pilch z 
Przecławia (Szamotuły) i Bogdan Górny z Osińca (Gniezno) legity­
mują się wynikami mniejszymi o prawie tysiąc kilogramów żywca 
wieprzowego na hektar gruntów ornych.

W konkursie chowu owiec Arkadiusz Dziekan z Księżna (Miłosław) 
zdobył tytuł mistrzowski za sprzedaż 415 kg żywca baraniego i 60 kg 
wełny z każdego hektara użytków rolnych. Wicemistrzami zostali Ed- 
mgnd Płachetka z Przecławia (Szamotuły), który sprzedał — 507 kg 
i 50 kg wełny oraz Franciszek Bielawski z Drużyrtia (Granowo) (emp)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul, Okrzei 56, tel. 43-56.
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Ł THEW8H3A J
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSŚ — 

Matematyka (sem. 1, 1. 6): „Po­
tęga o wykładniku wymiernym”; 
7 — R-TVSS — Fizyka (sem. 1, 
1. 4): „Prawa ruchu”; 9 — Pro­
gram dla najmłodszych (kl. lit): 
„Nad jeziorem” (KoL); 9.15 — 
„Talenty i wielbiciele” — film 
fab. prod. radzieckiej; 12 — 
Geografia (kl. VII): „Cze­
chosłowacja”; 12.45 — „Uprawa 
roślin” (sem. 3, 1. 31): „Uprawa 
zbóż jarych”; 13.25 — TTR — Ho 
dowla zwierząt (sem. 3, 1. 29): 
„Typy użytkowe i rasy koni w 
Polsce”; 15.25 — NURT — „Wła 
dysław Spassowski”. Wykład 
doc. dr. Wacława Wojtyńskiego; 
16 — „Obiektyw”; 16.29 — Dzien­
nik (kol.); 16.30 — Sfudio Sport 
—■ zapraszamy na stadiony (kol.); 
17 — „Pora na Telesfora”; 17.30 
— Poradnik zmotoryzowanego 
turysty (kol.); 17.40 — „Chłopiec 
z Odessy” — radź film fab.; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (ko!.); 
jo.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Robotnicze losy:

Pilskie

Ha oszczędzaniu
można tylko zyskać

Mieszkańcy województwa 
pilskiego zgromadzili oszczę­
dzając w różny sposób 3,2 mi­
liarda złotych. W stosunku do 
innych województw średnia 
na mieszkańca nie jest zbyt 
imponująca, ale region nad- 
notccki nie ma zbyt dużych 
tradycji w oszczędzaniu. Jego 
popu’arność wzrasta wszakże 
m. in. dzięki wprowadzeniu 
rachunków oszczędnościowo- 
roz.iiczepiowych, umożliwiają­
cych zakupy przy nomocv cze­
ków. Narodowy Bank Polski 
— Oddział w Pile przygotowu­
je informator z wykazem 
sklepów, w których można do­
konywać takich t^ansakcii.

Równie doeodną formą 
oszczędzania są bony loka- 
ryjne, bony premiowe i samo­
chodowe. Formy te gwaran- 
tnią lensze oprocentowanie 
niż zwykłe książeczki oszczęd­
nościowe. Ponadto w tym roku 

■ mimo dużego zapotrzebo­
wania — wszyscy oczekujący 
na kredyty, zostana usaty­
sfakcjonowani. Duży „za- 
-trzyk” finansowy otrzymają 
budujący domki jednorodzin­
ne oraz młode małżeństwa.

Wdrożenie nawyku oszczę­
dzania od najmłodszych lat 
powinno się stać jednvm z 
ważniejszych zadań wychów?- 
ma dzieci i młodzieży. Są 
okólne kasy oszczędzania z?_ 
słuffniąae na wyróżnienie. Ich 
oD?ekunówie uhon^ow^ni za­
stali „Odznakami SKO” i od­
znakami ,.7n zasługi dla fi­
nansów PRL”, a t?vże nagro­
dami pieniężnym’. Wyróżniono 
w ten sposób Zdzisława Mi­
chalaka 7° Szkoły Podstawo­
wej w M^ołajewie. HpRnę 
Kulupe — SP nr 5 w Pi^. Syl­
westra Surmę — S° w Oleśni­
cy 5 Ba^arę Powidzką — SP 
nr 8 z Piły.

Rozwija się sieć placówek 
PKO. Trudności lokalowe wy­
stępują praktycznie tylko w 
Pile. Pilski Oddział PKO 
otrzyma jednak wkrótce do­
datkowe pomieszczenia • -wiek 
szv sie liczbę aiencłj PKO w 
zakładach pracy, (ryk)

„Gwiazdy patrzą na nas”, ode. 3 
pt. „Miłość” — ang. film fab.; 
21.30 — Teatr Małych Form — 
Ireneusz Iredyński: „Idol”; 21.55 
— Spotkanie z Wandą Warmiń­
ska; 22.30 — Dziennik (kol.) .

PROGRAM 2; 16.25 — — „Pe­
gaz” (powt.); 17.10 — Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej: „Rewolucja, 
elektryfikacja, Kosmos” — fel. 
filmowy o osiągnięciach ZSRR w 
ciągu minionych 60 lat; 17.10 — 
„4 X M” — program dla młodzie 
ży; 18.10 — „Co dalej maturzysto” 
— program dla młodzieży; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 _ Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Turys 
tyka i wypoczynek (kol.); 21 — 
Sytuacje; 21.30 — 12 Symfonia — 
rok 1917 — Dymitra Szostakowi­
cza — program TV radzieckiej. Za 
prezentowanie programowego u- 
tworu związanego z tematyką 
Rewolucji 1917 r. (kol.); 22.10 — 
24 godziny (kol.); 22.20 — Tajem- 
Juczy świat przyrody: „Zycie i 
odżywianie” — program studyjno- 
fliniowy (kol.); 23.05 — Język ro- 

ł* — Kurs podstawowy; 
cz3°2~ NURT ~ „Klasy łączone”,


